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całego kraju należą do atrybucyj inspektora kra-|czonem rozporządzeniu ministeryalnem 
jowego. Takie rozporządzenia ustne, wszystkie dla zawartych. 
nanczyciela równo ważne i równo obowiązujące, Wspomnione rozporządzenie ministeryalne mię- 
a wydawane zazwyczaj z powagą nieomylności, dzy innemi powiada: ;„Godziny szkolne, przezna- 
wychodzą, jak widzimy, od różnych kategoryj in- | czone. według planu naukowego na naukę języka 
spektorów, których każda szkółka i każdy nau-|wykładowego, należy poświęcić wyłącznie temu 
czyciel, nie licząc innych przełożonych, ma jak | przedmiotowi, unikając starannie rozwiekłych, od 
dotąd trzech. Wprawdzie jeden z członków an- przedmiotu zbaczających, objaśnień co do rzeczy. 
kiety ubolewał nad brakiem należytego nadzoru| Na średnich stopniach nauki w szkole ludowej, 
nad szkołami. Nie przypuszczamy jednak, aby miał|a w szczególności w trzeciej, czwartej i piątej 
na myśli zaradzić temu brakowi pomnożeniem klasie wyżej zorganizowanych. szkół, uprawiać 
liczby inspektorów. Każdy z tych inspektorów jest należy szczegółowo znajomość form i zna- 
niezawodnie władzą; na tym punkcie jest każdy|jomość budowy zdania pojedyncze- 
z nich i sam tego pewny i nikomu o tem wątpić|go, albowiem i szkoła ludowa nie może 
nie pozwala. Gdy w zakresie władzy każdej ka- pomijać szczegółowej, od powiedniej 
tegoryi inspektora leży udzielanie nauczycielowi nauki gramatyki, jako środka do dal- 
instrukcyj metodycznych, do których nauczyciel|szego kształcenia języka (indem ein be- 
bezwarunkowo stosować się musi, przyjąwszy zwła- |sonderer, angemessener Unterricht in der Gram- 
szeza, że inspektorowie są tylko ludźmi i to ludź- matik, .als Mittel zur Förderung sprachlicher Bil- 
mi różnych zapatrywań i różnego stopnia wykształ- | dung, auch in. der Volksschule nicht entbehrt wer- 
cenia, a trafić się mogą i tacy, którym z trudno- den kann), wprawy zaś w znajomości i od- 
ścią przychodzi wytłumaczyć sobie znaczenie swegojr óżnianiu form, oraz w rozpoznawaniu części 
zadania, bo wyrazy „pedagogia, dydaktyka* może zdania języka wykładowego bezwarunkowo 
po raz pierwszy stanęły przed ich uszami, gdy im | wymagać należy (unbedingt gefordert werden 
ten urząd powierzano; nie potrzeba zapewne do- muss) od'każdego ucznia, który ma być uznanym 
wodzić, iż między tymi inspektorami różnej kate-|za zdolnego do uczęszczania z pożytkiem do szkoły 
goryi, z których przynajmniej trzech udziela pi- |średniej, albowiem ścisła łączność zakładów nau- 
smienych i ustnych wskazówek jednemu nauczy- kowych różnych kategoryj między sobą jest głó- 
cielowi, mogą zachodzić różnice wprawiające nau- |wnym warunkiem zdrowej organizacyi szkół.“ 
czycićla w ciągły kłopot i narażające jednostajność | Rozporządzenie to, przesłane przez Radę szkolną 
nauki i jednolitość metody. Gdyby sprawa nie była |krajową z poleceniem,; jak. wykazaliśmy, ścisłego 
zbyt poważną, umielibyśmy nie jeden fakt pocieszny przestrzegania przepisów w niem zawartych wy- 
przytoczyć. wołało, jak zwykle każde nowe rozporządzenie, 
W r. 1875 zaprowadzono obećne plany szkolne. gorliwość ze strony pp. inspektorów w pilnowaniu 
Do planów tych musiała się szkoła według pole-|wykonia ad jotam.. A jak nie myślimy brać im 
cenia bezwzględnie zastosować, tem więcej, że in-|tego za złe, że. pilnowali wykonania rozporządze- 
spektorowie mieli sobie za obowiązek, co im zresztą|nia władzy, tak z drugiej strony zwracamy uwagę, 
tylko zaszczyt czynić może, dopilnować śeisłego|iż to także jeden z dowodów, że systematyczna 
wykonania planu. Nauczyciel musiał się przeto |nauka „gramatyki w szkole ludowej  wypływała 
bezwaruńkówo do tego zastosować, co plan pod niekoniecznie z niewiadomości lub nadużycia nau- 
względem nauki języka przepisywał. Przypatrzmy |czyciela,,. ale owszem, nauczyciel mógł i musiał 
się, co przepisuje plan z gramatyki w szkole naj- | dopuścić się tego, niezupełnie zgodnie z rozporz. 
niższej kategoryi, tj. w szkole jednoklasowej o je-|z r. 1867, z polecenia władzy, — musiał, bo go 
dnym nauczycielu: Oddział T. Ćwiczenia grama- |w tem pilnowałi inspektorowie, którzy żądali zgo- 
tyczne, a mianowicie ʻo zdaniu pojedynczem ; po-|dnie z rozporządzeniem ministeryalnem dokła- 
znanie imion i ich odmiany w liczbach i przypad-|dnej znajomości form gramatycznych: 
kach, tudzież czasownika w trzech głównych cza- | wyliczania części mowy, deklinacyj imion, konju- 
sach. Oddział II. O zdaniu pojedynczem, rozwi-|gacyj czasownika i t. d; A.gdy nie było wypadku, 
niętem, odmiana imion i czasownika z uwzglę-|aby inspektor zwiedzający szkołę nie znalazł czegoś 
dnieniem głosowni, nauka o zaimku, licze-|do poprawienia, po wydaniu owego rozporządzenia 
bniku, przysłówku, przyimku i spójniku; główniejsze | najliczniej spotykał nauczycieli tak szkoły miej- 
zasady składni zgody i rządu. Oddżiał [II.;O zda- skiej jak i wiejskiej zarzut, że uczniowie małą 0- 
niu złożone, używanie znaków pisarskich, tudzież kazują wprawę i znajomość form gramatycznych. 
powtórzenie i- uzupełnienie nauki o formach, Powtarzamy, że każdy inspektor pilnował tu je- 
składnia rządu i+ szyku. b dynie wykonania rozporządzenia ministeryalnego, 
Przypominamy, że wykonania planu, a więc i i zupełnie mu tego nie mamy za złe, jak również i 
„wykonania zakresu nauki gramatyki miał obowią- {samemu panu wnioskodawcy nie bierzemy tego za 
zek dopilnować inspektor i — pilnował. Nie mógł|złe, że w czasie swych ostatnich wizytacyj szkół 
więc nauczyciel poprzestać na „poprawianiu myl-|na prowincyi żądał „od dzieci dokładnej znajomo- 
„nego wyrażenia uczniów bez podawania po-|ści odmian gramatycznych, kładąc wszędzie nacisk 
„wodów, zwracając jedynie przy czytaniu uwagę |na naukę gramatyki, jako podstawę nauki języka 
„uczniów na.poprawne formy konstrukcyi i zwroty, |w szkole ludowej. Nie bierzemy mu tego za złe, 
„przeciw którym najczęściej chybiaja,* lecz musiał|bo to było w myśl rozporządzenia ministeryalnego, 
w miarę tego, co i w jakim porządku plan prze- ale też właśnie dlatego musimy przypuścić, że nie- 
pisuje, uczyć systematycznie, bo musiał zdać spra-|tylko niewiadomość i nadużycie nauczyciela 
wę wizytującemu inspektorowi, co dotąd przeszedł, | było powodem, że młodzież w szkole ludowej mu- 
musiał to udowodnić dziennikiem czynności; w któ- | siała się uczyć dokładnie form gramatycznych, ku 
rym każdą lekcyę zanotować musi szczegółowo, | czemu nawet Rada szkolna krajowa widziała się 
a inspektor kontrolował, czy i o ile nauczyciel|zniewoloną reskryptem z d. 19 stycznia 1879 do 
wykonał: plan obowiązujący. Już więc ten dowód|.L. 10.720 „Gramatykę języka polskiego dla użytku 
zdolnym byłby zachwiać argumenta zastrzeżenia, szkół elementarnych ułożoną przez Wł. Lercla* 
jakoby żadna władza nie nakazywała ,systematy-| zaliczyć w poczet książek dozwolonych do użytku 
cznej nauki gramatyki, bo inspektor jakiejbądź |dla uczniów, szkół czteroklasowych. Czy nau- 
mógł się do tego obowiązku poczuwać, że po niem | kategoryi — to władza. czyciel. uczący zgodnie z rozporządzeniem mini- 
Skutkiem podniesionych w całem państwie, nie- steryalnem dokładnej znajomości . form gramaty- 


wiele zmian, rozporządzeń i wprost przeciwnych in- 
strukcyj metodycznych pisanych i ustnych nastąpiło, tylko w Galicyi, skarg na przeciążenie młodzieży | cznych na podstawie gramatyki przez Radę szkol- 
ną krajową do użytku dla uczniów poleconej, 


które miały równe prawo, aby je wykonano już bodaj | szkół ludowych tak zwanemi realiami, wydał pan 
z tej prostej przyczyny, że z tego samego wypły-|Minister wyz. i ośw. pod d. 5 kwietnia 1878 r, dowodził niewiadomości, czy się też dopusz- 
nęły żródła. Z ustanowieniem Rady szk. kraj..|L. 5316 rozporządzenie, gdzie w obszernym wy-|czał nadużycia? 
rad szkolnych okręgowych i miejscowych, liczba wodzie kładzie nacisk na gruntowną naukę gra-| Uczniowie przechodzący ze szkoły ludowej do 
takich rozporządzeń i instrukeyj metodycznych | matyki. szkoły średniej winni się, według obowiązujących 
znacznie się wzmogła. Na mocy ustawy Z T. 1873| Rozporządzenie to przesłała Rada szkolna kra-| przepisów poddać egzaminowi wstępnemu. Egza- 
dò nadzorowania: dydaktyczno -pedagogicznego i|jowa pod dniem 28 kwietnia 1878 r. do L. 3504 min taki odbywa się wobec Komisyi, przez Radę 
udzielania ustnych w tej mierze wskazówek ma wszystkim szkołom z poleceniem, ażeby prze-|szkolną krajową zamianowanej, a wynik egzaminu 
prawo na mocy $ 16 nadzorca miejscowy, na mocy strzegano ściśle przepisanych planów|ma być uwidocznionym w rubrykach, rozporządze- 
$ 32 inspektor okręgowy, a wreszcie nadzór i u-|nauki i stosowano się przy nauce języ-|niem ministeryalnem z d. 7 kwietnia 1878 r. do 
L: 5416 ustanowionych, które.obók postępów ucznia 


naszego widział się zniewolonym złe stanowczo 
zbadać i skutecznie mu zaradzić. 

Tymczasem według zastrzeżenia nauka systema- 
tycznej gramatyki w szkole ludowej, oraz trakto- 
wanie nauk przyrodniczych, nie jedynie na pod- 
stawie «ksiażki do czytania w Języku ojczystym, 
jest nadużyciem, którego się dopuszczał — na: 
uczyciel, nikt więcej, tylkó5am nauczyciel. Nic 
go nie tłumaczy, nie go nie usprawiedliwia, żadna 
władza tego nie nakazywała. K 

Ciężki to zarzut spotyka nauczyciela, tem cięż- 
szy, że wypowiedziany przez członka władzy kra- 
jowej, tem cięższy, że wypowiedziany w chwili, 
kiedy właśnie kraj cały z natężoną uwagą śledzi 
przyczyny złego. Czyż nie zachodzi tu niebezpie- 
czeństwo, że publiczność, zawsze skora do szuka- 
nia kozła ofiarnego, słysząc zarzut z tak wysoka 
wypowiedziany, a biorąc g0 literalnie, gotowa zwa- 
lié na kark i bez tego już nieszczęśliwego nau, 
czyerela odpowiedzialność za wszystko złe, jakie 
w szkole dzisiejszej upatruje? 

Gdyby więc nawet jakie uboczne, nieznane nam 
względy nakazywały takie zastrzeżenie, to z uwagi 
na dobro sprawy, z uwagi na dobro szkoły po- 
chwalić tego żadną miarą nie możemy. Z jednej 
strony bowiem nie jestto bynajmniej droga, jaką 
się ma dojść do naprawy złego; z drugiej zaś 
rzucając niebacznie i w takiej poważnej chwili, 
gdzie uwaga całego kraju skierowana na 'działal- 
ność obradującej ankiety, choćby cień podejrzenia 
na postępowanie nauczyciela, pracującego wśród 
twardych warunków, nieraz wśród nienawistnych 
sobie i szkole żywiołów, a najczęściej 0 chłodzie 
i głodzie, pozbawia się go i tej iskry zapału, jaki go 
ożywia i pokrzepia, pobudza się w nim nieufność 
do władzy, w której bądź co bądź widzieć on pra- 
gnie swego naturalnego opiekuna i obrońcę i wre- 
szcie dyskredytuje się go wobec tych, którzy go 
koniecznie poważać powinni, jeżeli jego działal- 
ność jaki taki dla kraju ma przynieść pożytek, 
Nawet gdyby część winy leżała po stronie nau- 
czyciela, gdyby ten i ów grzeszył niewiadomością, 
powinno się w interesie utrzymania powagi szkoły 
raczej na innej drodze błądzącego naprowadzić, 
niż tak publicznie i bez celu rzucać na cały stan 
podejrzenie, iż wady w urządzeniu dzisiejszych 
szkół wypływają jedynie z niewiadomości lub nad- 
użycia nauczyciela. 

Zastanówmy się, czy wobec tego zarzutu rze- 
czywiście wina wyłącznie po stronie nauczyciela ; 
czy go już nie od zarzutu niewiadomości lub nad- 
użycia: nie uwolni. > 

A najpierw zastanówmy się nad pierwszym pun- 
ktem zastrzeżenia: 

Gorące pragnienie nauczycieli, aby władza szcze- 
gółowe pismienne wydała instrukcye metodyczne 
właśnie wobec powyższego faktu znajduje jak naj- 
gruntowniejsze uzasadnienie. Nauczyciela, mające- 
go się stosować wyłącznie do rozporządzeń pisa- 
nych, spotkaćby mógł zarzut jedynie wtedy, gdy- 
by takowe niewłaściwie wykonywał, lub zupełnie 
zaniedbywał, choćby to były rozporządzenia jak 
najdawniejsze, nawet rozporządzenia z r. 1867, 
na które się pan wnioskodawca powołuje. Rozpo- 
rządzenie z r. 1867, swoją drogą nieznane wielu 
młodszym nauczycielom, którzy się z niem nigdy 
i nigdzie nie spotkali z prostej przyczyny, bo wiele 
naszych szkół po roku 1867 założonych takiego 
aktu nie posiada (tu więc i wina niewiadomości 
żadną miarą nie może spadać na nauczyciela), już 
dlatego nie mogło i nie może wyłącznie nauczy- 
ciela obowiązywać, a przynajmniej nauczyciel nie 


s |ezyny, iż jest to niepodobnem w pierwszym 
Pioa przedpłaty. roku zarządu skarbowością. W pierwszym 
Z przesyłką pocztową lw państwię tym roku nowy minister obejmuje spadek 

Austryackiem na mie. grudzień złr. 2'50|po poprzednich rządach i musi się do niego 
Od 1 grud. do końca marca 1881 „ 8— Bi EET a to nie pozwalą rozwinąć zbyt 
7 przesyłką pocztow. ati miałej i daleko sięgającej inicyatywy, zwła- 

PT iee ad YA a, 6 marek, [77075 jeżeli, jak w tym wypadku, odziedzi- 


cza się położenie co najmniej zupełnie nie 
Od 1 grud. do końca marca 1880 20 , świetne. Poprzednie rządy centralistyczne 


a O ce) ony aig tylko oà pierwszego do|v skarbowości, ciężyć muszą bardzo do- 
AON AS L CTE E tkliwie na całem działaniu nowego ministra. 
Jeżeliby danem było kiedy p. Dunajew- 
Kraków 23 listopada. sed kein pomyślniejszy finansom 
; } / państwa kieruneki zdziałać na tem polu coś 
oe w Een pere enin tiy panita znaczącego, to mniemamy, że mogłoby to 
arbu przedłożyć |nastąpić najwcześniej dopiero w przyszłym 
ma exposé finansowe, oraz prawdopodobnie | roku. Cokolwiek zaś zrobi on dzisiaj, co- 
wnioski co do pokrycia budżetu. Nieprzy-|kolwiek przedłoży- Izbie, jesteśmy z gór 
azne gabinetowi hr. Taaff dzienniki ni, i i ; Ź 
J aafiego dzienniki, | przekonani, iż napotza na bezwzględną kry- 
wraz z całym obozem centralistycznym, tykę wiernokonstytucyjaych. Mamy zaś na- 
gotują się z pełaą nienawiści namiętnością | dzieję, że projekta ministra skarbu odpo- 
na ten dzień, aby się rzucić na p. Dnna-| wiedzą potrzebie obecnej, że oparte będą na 
jewskiego 1 rozszarpać go na drobne ka-|zdrowych zasadach i państwu szkody nie 
wałki wraz „Z Jego dziełem. przyniosą, a na poparcie ze strony większo- 
Ta zawziętość przeciw posłowi sąde-|ści Izby zasłużą. 
ckiemu świadczy za dziennikami centrali- 
stycznemi, bo dowodzi, iż potrafili zmierzyć 
wartość człowieka, i że nie tylko we wła- II. 
snym obozie, w łonie rządu i w oczach najwyż-| W dalszym ciągu uwag naszych nad obradami 
szych sfer p. Dunajewski, jak się wyrażo- | ankiety zebranej w sprawie reformy szkoły ledo- 
no, jeszcze urósł na ważnej posadzie, którą|wej zastanowimy się nad wnioskami, stawianemi 
zajmuje, ale także wobec zawziętych prze- | W sekcyi pedagogicznej przez p. Olszewskiego. 


ciwników. - . | Wnioski swe poprzedził p. referent zastrzeżeniem 
Cały obóz wiernokonstytucyjny z którego dwa przedewszystkiem punkta wyma- 


pyta ciekawie: jakie będą przedłożenia fi- | vaja bliższego rozpatrzenia. 

nansowe nowego ministra; chceianoby jej W pierwszym z nich zastrzega się p. referent, 
poznać przed dniem, w którym złożone bę- |nie powiada jednak, czy w własnem, czy w imie- 
dą w Izbie, aby tem łaeniej podziurawić niu władzy, że „żadna władza szkolna nie naka- 


je sztylete p iczęj | zy Wała dotąd systematycznej i ściśle teoretycznej 
J yletem zatrutym jadem stronniczej nauki gramatycznej w szkołach ludowych 


krytyki. À Ale cóż, kiedy pod ministeryum |; żę nawet instrukcya metodyczna wydana z u- 
autonomicznem jakoś łatwiej dochować u-|rzędu w roku 1867 zabrania najwyraźniej takiej 
rzędowej tajemnicy, niż pod wiernokonsty- |nauki, a obecne plany przepisują tę naukę jedy- 
tncyjnem. A zresztą cóż po tej wiadomo- |nie publicznie (zapewne: pobieżnie, przyp. Rad.) 


ści —wiernokonstytucyjnym skoro z gó- ptzy czytaniu o ile zrozumienie odczytanych ustę- 
A pów, oraz zrozumienie języka, a nareszcie nauka 


ry postanowionem jest w ich obozie po- ortografii tego wymagają. Jeżeli zaś dziekolwiek 
tępić, podziurawić i na drobne kawał- ac 6 ARNE należy g adużyciu, 
ki rozedrzeć projekta p. Dunajewskiego, ja- |pochodzącemu z niewiadomości nauczyciela 
kiekolwiekby one były, bo tu nie idzie oļi t. 4“ 

te projekta, o budżet i finanse państwa, Następny punkt zastrzeżenia opiewa: „Nauki 
ale o nierównie ważniejsze rzeczy, o oba- przyrodnieze a Ry. według “praepinaoyon seboa 
leń binetu. o wys ARENIE 2 niego Po- cnie planów nauki trak towane jedynie na po sta- 
cnie gavnet, ySaQzeT £ wie ksiażki do czytania w języku ojczystym; je- 
laka i przygotowanie sobie dróg do wła-|żeli przeto gdzie działo się inaczej, to stało się 
dzy i gospodarki na własną rękę. Cokol- |to z niewiadomości rzeczy, lub wskutek na d- 


wiek p. Dunajewski przedłoży Izbie, zawsze użycia.“ 


będzie potępionem przez organa wierno-| Nie możemy żadną miarą zrozumieć celu takie- 
go zastrzeżenia. Zarzuty bowiem, pomijając to czy 


RC ran pe i Pa ARÓW uzasadnione czy. nie, podnoszone ogólnie, nietylko 
na skutkowało, ady wy IAA u nas w Galicyi, że dzisiejsza szkoła ludowa mar- 
ópuścić świątynię, a zatem trzeba się po-|nuje bez potrzeby wiele czasu na naukę grama- 
starać, aby efekt był piorunujący 1 dora- |tyki, jak niemniej drugi, że nauka tak zwanych 


żny. Ztąd to zręczne rozgłaszanie, iż mi-|realiów jest powodem przeciążenia aiei a małej 
Ą Š s : c wprawy w tych przedmiotach, które przedewszyst- 
nister skarbu ma zrobić ważne 1 doniosłe Eda GLRÓJ SKI dowej: Sowa 5 znin 


we wtorek przedłożenia NY to tylko, te w niczem nie dotykają ani poszezególe żadne- 
aby wywołać rozczarowanie i okazać, że|go z członków władzy, ani samej władzy krajo- 
rzeczywistość nie odpowiedziała rozbudzo-|wej, już z tego poprostu powodu, że, jak to hr. 
nym nadziejom. RUA Bist pitay Zoey narzucone, 
eie ee ei S a o a wladza krajowa musiała jedynie wykonywać po- 
ae T zadłody MARE Ji lecenia wyższe, i dlatego w żadnym razie zarzuty 
i -| powyższe nie mogły jej dotyczyć i rzeczywiście 

my, że od pewnego“ czasu pracowano nad nie dotyczyły. Ujemne strony szkoły dzisiejszej 
niemi nadzwyczaj pilnie na Himmelpfortgasse; | muszą przecież być dość ogólne, jeżeli od czasu 
mamy nadzieję, że odpowiedzą one potrze- ara „ludowej we ken krajach 
s ; : +. wywołały utyskiwania, jeżeli od lat zwracają się 

bom chwilowego położenia, ale >: a bt przeciw tym wadliwościom głosy opinii publicznej, 
ich nawet, przewidzieć możemy, e nic zbyt | jeżeli one dały powód do obszernych i szczegóło- 
ważnego i doniosłego, nic rozstrzygającego | wych, jak to w dalszym ciągu wykażemy, rozpo- 
zawierać nie mogą, a to dla tej prostej przy- | rządzeń ministeryalnych, jeżeli nareszcie Sejm kraju, 


dzielanie wskazówek metodycznych w szkołach|ka wykładowego do przepisów w za łą- 


kich, w których starano się pilnie o uprawę nauk 
humanitarnych. (str. 258) wywołana gorliwością, 
zdolnością i piętnem energii, które na sobie noszą 
członkowie zakonu”. Akademia wileńska staje się 
„wysuniętą na wschód twierdzą katolicyzmu”... 
„Sposób nauczania nie pozostaje o wiele poniżej 


własne antykonstytucyjne, ze swojej także strony 
dali hasło nielegalności poddanych* (t. j. roko- 
szom) str. 256.. Polityka jego „z sumienia.i prze 
konania czerpana ale nie udolna wchodzi 
w kompromis z fałszywą i niemożliwą formą rzą- 
du* (str. 238). „Szacunku nie odmówili mu spół: 


s dwa lata sejmu, odbierając mu wobec niego pra- kową i wyobrażeniami zachodniej Europy, prze- 
Cześć literacko-artystyczna. wo zawieszania uchwał izby poselskiej, podkopy- |tworzyła Polaka w indywidualność pełną młodo”, 
wały artykułem o wypowiedzeniu posłuszeństwa | cianej zarozumiałości i lekceważenia innych mą- 
istotę królewskości, stawiając ją na łśśce interpre- | drzejszych i starszych narodów, a stąd też coraz 


HISTORYI POLSKIEJ ] tacyi praw i przywilejów, poddając monarchę pod bardziej zamykającą się przed głębszym, zbawien- 


ERU Gogę i GERE : s- | odpowiedzialność. niejszym wpływem ich kultury. Tu główna przy-. ; 
treściwie opowiedzianej ksiąg dwanageie, P Nienchronnym skutkiem nowej formy rządu, |czyna zjawiska zacofania i odpychania cywiliza- |cześni, nie odmówi mu historya, winę nie- dydaktyki współczesnej europejskiej“ (str. 244)... 
Napisał prof. Józef Szujski. musiało być dążenie do nieustannego obchodzenia | cyi. Uważano się za wyjątkowy,” najdoskonalszy, |podołania wielkim zadaniom w przeważnej| Wpływ ich na wypadki publiczne był nieuchronny 
w 1880 r. w 8ce, str. 429 prawa przez panującego, nieustanna obawa zama-|bo najwoltiejszy naród... Polska przez króla ijczęści naród na siebie wziąść musi*|oni to głównie polemizują z konfederacyą dyssy- 
arszawa r. „ str. 429. nów królewskich w narodzie. Traciła na tem le- |dwór jest państwem europejskiem, długo przez | (str. 256). gów ciążą. na duchowieństwie (świeckiem łać.) 
galność, fakcye zastępowały normalny życia publi- |inne "państwa za równorzędne uważanem. Po za| Zdanie nasze o Zygmancie III wypowiedzieliśmy | Całą siłą dążeń reformy: kościelnej, popierają u- 
(Dokończenie). cznego rozwój, elekcye zaś rzucając społeczność królem i dworem, w sejmie, konfederacyach, sej- gdzieindziej, dając lat temu 10 odpowiedź, szano- | nię kościelną, przyłączają się do fortuny Dymitra 
na pastwę intryg postronnych, musiały koniecznie |mikach, w życiu jest ona stojącem po za europej-|wnemu autorowi „Dziejów Polski* na teraz kon- przechodzącego na katolicyzm ; oni przeprowadza- 
IV. zbliżać czas coraz większego politycznego zepsu- skiemi stosunkami społsczeństwem, wcześnie ną- statujemy tylko różnicę jego sądu. . ją liczny zastęp najmożniejszych panów na łono 
Zaszła także pewna zmiana w ocenieniu zako- | kościoła, posiadają nareszcie pełae zaufanie i pro 


cia. Tak zamierzona w XVI wieku reorganizacya | padanem i Iżonem przez cudzoziemców, niezrozu- 
VIlimą. Ostatni Jagiellończyk. zostawił w sprawie państwa na nowych podstawach, przerwaną Zo- miałem dla nich i wstrętnem.* (Str. 244). 
elekcyi tabułam rasam. Chcieli [na niej pisać ró-|stała nagłem i nierozważnem, 'bo w chwilach go- Dzięki temu głębszemu pojmowaniu ducha prze- 
żnowiercy, chcieli katolicy, kwestya bowiem reli- |rączki politycznej doszłem ukonstytnowaniem się | szłości Polski Zygmunt IM i Jezuici, mocno po- 
gijna górowała ponad wszystkiem. Katolicy zostali |w królestwo elekcyjne, bez dostatecznych warun- krzywdzeni w tomie Mm Dziejów Polski, uzy- 
górą — różnowiercy zabezpieczyli się od dalszej | ków wewnętrznego ładu i mocy na zewnątrz.” (str. |skali łaskawszy 1. sprawiedliwszy sąd autora: 
przegranej głośną konstytucyą warszawską 1573 | 208). ł w „Historyi polskiej“. Piętnem wybitnem rządów 
r., która zabezpieczając szlachcie wolność religijną, | Przytoczyliśmy dosłownie „cały ten ustęp, bo Zygmunta w polityce wewnętrznej i zewnętrznej, 
oddawała chłopa etiam in spiritualibus samowoli | w nim zawarte wyznanie polityczne naszego histo- był punkt widzenia katolicki. W zasadzie słu- 
dziedzica. Należało coś więcej o niej powiedzieć, |ryka, wyznanie nierównie szczerze 1 konsekwen- |8znej, bronił on Polskę na zewnątrz od osamo- 
jak to: że była ona „podstawą prawną napasto-|tniej zachowane przez dalszy ciąg opowiadania, tnienia, stawiał ją w jednej linii obronnej z Rzy- 
waną i podkopywaną przez katolicką większość! | jak lat temu 16 w IM i IV tomie „Dziejów Polski. mem, cesarzem 1 Hiszpanią... I wewnątrz jako da; 
(str. 205). Już Skarga wykazał niesprawiedliwość | Prof. Szujski stanowczo potępia wolną elekcyę i ćały {żacy do unifikacyi religijnej ogromnej przestrzeni 
„gorszą od tureckiej* i szkodliwość tej konstytn- |ten przybór praw i przywilejów nieobowiązujących rzeczy pospolitej, Zygmunt III miał w zasadzie i jaś uczyn 
cyi; gdyby przynajmniej objęto nią biedny lud do niczego, zostawiających finanse, wojsko iadmini-|racyę. Polityce tej, w zasadzie słu sz nej |stępowaniem przeciw lichpie, opięka wśród moro- 
wiejski! W szale swobody i narodowej dumy spi- |stracyę w nieładzie a szumnie nazwanych „złotą | stanęło na przeszkodzie odzyskanie Szwecyi „nie|wej zarazy jednając dla kościoła, stawali „przeciw 
Bano na prędce t. z. pacta henriciama, które „zar wolpością polską.* Nie królowie, nie Zygmunt III, |możebne z interesem potęgi Polski“ i istniejąca | bogatemu różnowierczemu mieszczaństwa w części 
ciężyły srodze na całej przyszłości polskiej, gubiły | nie szkoły i Jezuici są przyczyną „staczania się ku |forma rządu. Zygmunt nie cheiał obalić tej formy znacznej niemieckiego „pochodzenia ”. (str. 227). 
bowiem dynastyczność i potępiały wszelkie u króla | przepaści* upadku Polski. „Najswobodniejsza ta, |rządu — i rozpoczął szereg władców, którzy -z ist- Wśród upadku „Akademii krakowskiej, . (który nie 
naturalne dążenia do jej przywrócenia, poddawały najniepraktyczniejsza forma bytu, odcięła społe- | niejącą konstytucyą mileząco się godząc, a prze- Jeżnitom przypisuje prof. Szujski) i antagonizmy, 
_ .go pod wszechwładztwo zgromądzającego się co |czeństwo od reszty świata, pokłóciła z szkołą wie- | cież przeprowadzając przez nią myśli i dążenia szkół różnowierózych „rośnie sława gakół jezuię- 


tekcyę Zygmunta” (str. 258). 

„Przy ogólnym . upadku i rozstroju politycznym 
pod koniec XVIIE wieku „zakłady naukowe i szko- 
ły jezuickie, pijarskie i akademickie są w nieza- 
przeczonym upadku... utrzymują się na obniżają- 
cym coraz poziomie naukowych wymagań* współ- 
zawodniczą „raczej o pozyskanie łatwej popular- 
ności, jak około rzetelnych starań podniesienia o- 
światy” (str. 308). Za obydwóch Sasów i króla 
Stanisława Augusta „edukacya i literatura podda- 
ły się ślepo teroryzmowi możnowładczego i szla- 
checkiego . despotyzmu, nie znoszącego nie prócz 
częzych pochwał i komunału,.. straciły wszelkie 
dążenie do walki ze złem, tolerowały je i utrwa- 
lały* (str. 368). Jakże ten sąd łagodnie a dodaj- 
my sprawiedliwiej. odbija obok doraźnych wyro- 
ków ferowanych na zakon w tomie II str. 247, 
484 i tomie TV str. 360. Dziejów Polski? W odpo- 
wiedzi naszej na te wyroki przyznaliśmy, że Je- 
zuici XVII wiekn nie byli wyższymi od społe- 


Trzy pierwsze wolne elekcye objęte są księgą mu Jozuków kupema w driełj lniić przypisać 
je szanowny autor stały zwrot na korzyść rzym- 
skiego katolickiego, kościoła. Jeznici jako kiero- 
wnicy seminaryów duchownych, kaznódzieje, .8po- 
wiednicy, w końcu nauczyciele i wychowawcy 
młodzieży, wnieśli w Swoją zakonną „w. Polsce 
działalność wielkie. zdolności, obszerną naukę, nad 
zwyczajną gorliwość i nieposzlakowane życie pry: 
watne. Zyskiwali oni współcześnie wyżyny społe- 
czeństwa i lud prosty: przeprowadzali na łono 
kościoła synów  najzawołańszych naczelników he- 
rezyj (Radziwiłłów,  Chodkiewiczów, Sapiehów, 
Ostrogskich): lud. zaś uczynkami miłosierdzia, wy- 


__ ojca i na nowe prowadził 


= politycznej”. 


nadto postępy na świadectwie przez szkołę ludową 
wydanem, a zarazem nazwę tej szkoły ludowej, 
do której uczeń uczęszczał, Tym sposobem wynik 
egzaminu wstępnego zawiera nietylko ocenienie 
postępu ucznia, ale zarazem ocenę szkoły ludowej 
pod tym względem, czy i o ile lepiej lub gorzej 
swych uczniów do egzaminu wstępnego przygoto- 
wała. Jestto także w swoim rodzaju nadzór szkoły 
ludowej, z którym się ta koniecznie liczyć musi. 
Wymagania przy egzaminie wstępnym określa 
szczegółowo rozporządzenie Rady szkolnej krajo- 
wej z nia 25 sierpnia 1878 r. do L. 5812. Według 
tego rozporządzenia żądać należy od ucznia z ję- 
zyka wykładowego (polskiego) przygotowania w za- 
kresie przepisanym dla I oddziału klasy TV w szko- 


"_ łach ezteroklasowych, to jest: dokładniejszej 


nauki o zdaniu złożonem, zuwzględnie- 
niem znaczenia spójników i używania 
znaków pisarskich; odmian imion i cza- 
sownika, tudzież składni zgody, rządu 
i szyku. 

Przy egzaminach wstępnych nie bywa uczeń 
zapytywany według przepisów rozporządzenia z r. 
1877, być nawet może, iż komisyom to rozporzą- 
dzenie nie jest znanem, lecz uczeń musi podawać 
odrazu gotowe formy gramatyczne bez dłu- 
gich rozpraw, bo na to niema czasu. Jasnem jest 
przecież, że uczeń, aby mógł egzaminowi podołać, 
musi te formy gramatyczne znać dokładnie, bo ina- 
czej— przepada przy egzaminie, a z nim i szkoła, 
która w odnośnej rubryce dostaje malam notam, 
że gramatyki nie nauczyła; która zaś szkoła na 
to wystawić się nie chce, jak również ucznia swe- 
go na stratę roku, a rodziców na strapienie i koszta, 
musi dziecię nauczyć tych form gramaty- 
cznych, których Komisya egzaminacyj- 
na ma prawo i obowiązek wymagać, i to 
musi ich nauczyć w taki sposób, jak się ich przy 
egzaminie wstępnym żąda. Czy i tu nauczyciel 
uczący gramatycznych form dowodzi nie- 
-~ świadomości, lub dopuszcza się nadużycia? Gdyby 
_ te dowody nie starczyły, możemy służyć innemi; 
_ jakkolwiek nam się zdaje, żeśmy już dostatecznie 
wykazali, że nauczyciel mógł i musiał nauczać 
gramatycznych form nie dorywczo, nie po- 
bieżnie, lecz systematycznie, i że były wła- 
dze, które mu to polecaży, a polecały rozporzą- 
dzeniami wydanemi wiele łat temu po owem roz- 
porżądzeniu z r. 1867, na które się pan wniosko- 
dawea powołuje. i 

Godzimy się zupełnie na zapatrywania p. Saw- 
czyńskiego pod względem nauki języka w szkole 
ludowej wiejskiej. Aby jednak raz na zawsze nau- 
kę tę stale określić, a przez to zasłonić i szkołę 
i nauczyciela od rozlicznych pisanych i ustnych 
4 różnych stron w tej mierze wskazówek, lub po- 
dobnych w mowie będących zastrzeżeń, żądamy 
jeszcze raz stanowezo, a odnosimy się z tem do 
obradującej ankiety, wydania szczegółowej instruk- 
cyi metodycznej, określającej dokładnie główne 
zasady nauczania, tak języka wykładowego w 
szczególnośći, jak i w ogólności każdego z przed- 
miotów, szkole ludówej przepisanych. 


Podajemy dokończenie Memoryału hr. 
Stanisławowej Potóckićj złożonego Wydzia- 
łowi krajowemu: 

_ Bazar taki dałby się podzielić na dwie części 
jedna część przemysłowa, do którejby pojedynczy 
przymysłowcy. i, szkoły przemysłowe. nadsyłały 
_ swoje wyroby, jak koszyki, rzeżby, koronki, au- 
kna, drobne wyroby tokarskie i bednarskie, kape- 
lusze słomiane itd. itd. Drugi dział mógłby obej- 
mować wyroby gospodarstwa kobiecego, którychby 
dostarczały tak dwory jak chaty włościańskie: ma- 
ało, bryndza, sery, owoce i grzyby snszone,. ja- 
rzyny konserwowane, konfitury, kompoty, nalewki, 
zioła apteczne, nasiona ogrodnicze, rydze mary- 
nowane, wreszcie drób, zwierzynę, jarzyny i wę- 
dliny. Gałąż gospodarstwa domowego nie prawie 
u nas nie przynosi, chyba w pobliżu większych 
miast. Dalój i najdzielniejsza gospodyni - ze. spi- 
żarni, ogrodu, kórnika, nio a nio nie zarobi, bo 
jak w innych gałęziach tak i tu sklepy korzen- 
ue zamiast postarać się o stosunki z prowincyą i 
tam Biọ zaopatrzyć, wolą utorowanym szlakiem 
sprowadzać wszystko z zagranicy lub też kupują 
te produkta już z drugiój ręki, w którćj to ręce 
cały też zarobek zostaje. To samo da się powie- 
_ dzieć o aptekach: zioła nasze, tak obficie przez 
_ Opatrzność po miedzach naszych rozsiane, mar- 
nieją nie poznane, nie cenione, nie zerwane przez 
nikogo, 8 aptekarze zaopatrują się za granicą. 
Pewna osoba znająca się dobrze na botanice, 
chciała w okolicy głodową nędzę co roku cier- 


czeństwa, z którego łona wyszli a nie czując się 
powołanyml do reformatorstwa formy rządu wal- 
czyli przeciw wadom społecznym i moralnym zbo 
czeniom. Obniżenie się naukowego poziomu w szko- 
łach jest charakterystyką XVII wieku nie. tylko 
w Polsce, ale i w Niemczech i we Włoszech, a 
_ nawet we Francyi ; poszły tą koleją i szkoły je- 
_ zuiekie w Polsce, dźwigać się wszelako poczęły 
_ już koło 1740 roku, rywalizując z konwiktami pi- 
_ jarskiemi. KE 


V. 


„I Władysława IV ocenia autor] odmienniej nieco 
niż w Dziejach Polski: „Zrywał on z tradycyą 
I Ją tory“. Poświęcił Unię 
_ schyzmie, co było błędem niemałym, zrzekł się 
Szwecyi na zawsze, a nie mogąc otwarcie zmienić 
fatalnej formy rządu, próbował wielką wyprawą 
wojenną na Turków wyrwać naród z ospałej „oty- 
łości* polityczniej i zwalczyć „marazm wolności i 
użycia grożący śmiercią rzpltej“. Wszystkie wy- 
silenis jego rozbiły się o „doktrynę wolności i 
spokoju i pozbawienia króla wszelkiej inicyatywy 
Błędne Koło instytucyj polskich ka- 
zało Zygmuntowi II pod pozornem uznaniem 
_ praw kryć nieustannie ich obchodzenie i naru- 
_ Bzenie... Władysław IV poszedł drogą legalności 
i popularności, aby niezyskawszy nią apo- 
łeczeństwa, owszem rozzuchwaliwszy je 
i Fezu łez: być znowu do drogi 
_ mielegalnej i cofnąć się z nisj jako niemożliwej“ 
(str. 266). Sa: >: s 
Za ten sybarytyzm polityczny przyszło niebz- 
wem srodze odpokutować. Rok 1655 jest kulmi- 
acyjnym punktem nieszczęść i klęsk dotąd nie- 
zianych. Moskal, Kozak i Tatarzy zajęli wscho- 
dnia, Szwed i Rakoczy zachodnią połowę kraju. 
Król na wygnaniu, hetmani i wojsko u Szweda, 


_ przy egzaminie wstępnym wykazanych, zawierają 


piącćj, dać zarobek kobietom, starcom i dzieciom 
niezdolnym do cięższych robót i nauczyła ich 
poznawać i suszyć zioła apteczne, sama z całą 
znajomością rzeczy robiła najwięećj używane tyn- 
ktury, ale nadaremnie starała się o odbyt po 
wszystkich znaczniejszych w kraju aptekach, uto- 
rowane drogi zawsze lepsze. Ta sama osoba 
produkowała wyborne nasiona warzyw, ale 
nie stać jéj było na otworzenie sklepu w mie- 
ście; a kupcy brać nie chcieli, bo już mają u- 
trwalone stosunki z zagranicą. 


bezpiecznym, ale życzliwym pośrednikiem pomię- 
dzy kupcami a przemysłowcami, a moża zapo- 
znawszy ich pomiędzy sobą i zawiązawszy mię- 
dzy nimi stosunki, usunie się syt chwały dopeł- 
niwszy powołania swego. 

Dziś to przewidzieć trudno, ale to powiedzieć 
sobie trzeba, że bez bazaru nigdy się obecny stan 
w niczem nie zmieni. Wystawy były zbawienne 
ale niedostateczne. Może nie jeden z panów ku- 
pow widząc wyroby ze wsi nadesłane, rad był 
wejść z producentami w układy, ale przekonać 
się musiał, że nie jeden z tych producentów prze- 
czytać listu jego nie umiał, a przynajmnićj nań 
odpowiedzieć, że był pozbawiony wszelkiego zmy- 
słu handlowego, że nie umiał nawet obmyśleć 
wysyłki swoich wyrobów ani jéj zaadresować, i 
tak rzeczy powróciły do dawnego stanu. Trzeba 
podać rękę tym maluczkim, drogę im wskazać i 
utorować 'a eo dotego, polegamy zupełnie na po- 
czuciu obywatelskiem, nietylko samych właścicieli 
ziemskich, ale księży, nauczycieli wiejskich, urze- 
dników jak wszystkich inteligentnych ludzi dbs- 
jących o dobrobyt ludu naszego. Skoro tylko ta 
myśl stanie się czynem, utworzy się cała sieć 
osób sprzyjających powziętćj myśli, które pośre- 
dniczyć i dopomagać będą na całćj przestrzeni na- 
szego kraju. ` : 
` Taić przed sobą niemożna, że trudności będą 
niemałe, w komis z początku brać będzie, nie 
podobna, tylko kupować za gotówkę, dopóki się 
nie uzyska zaufania mało oświeconych producen- 
tów; to też bez kapitału kilkunastu tysięcy ani 


zaczynać nie warto. 


Kończąc rzecz o bazarze, dodać jeszcze musi- 
my, że jeżeli rzecz tę nie wykoną: jeden człowiek 
dobrćj woli, lub grono ludzi majętnych, którzyby 
rzecz tę na akcye prowadzili, jeżeli rzecz ię nie 
wykona Wydział krajowy czyli kuratorya dla 
przemygłu domowego w Wydziale krajowym ist- 
niejąca, jeżeli ną ten cel nie da się nżyć czę- 
šei sum pozostawionych na cele dobroczynne i 
narodowe przez śp. br. Ksawerego Branickiego i 
świeżo przez księcia Lubomirskiego, w takim ra- 
zie rola ta przypadnie zakładom lub stowarzysze- 
niom dobroczynnym. Niech rozpoczną choć na ma- 
łą skalę w imie boże! Dopomożemy wszyscy, bo 
zaprawdę, niedosyć, by dohroczyność chrześciańska 
czekała, aż nędza i rozpacz rzucą czlowieka na 
łoże szpitalne lub do domu waryatów, aby mu 
wtedy udzielić ratunkn, powinna iść na przeciw 
niemu, podać mu rękę wtedy, gdy jeszcze mä si- 
ły i chęci do pracy, powina wyzyskiwać te siły 
i zdolności jego na własną jego korzyść i wskazać 
mn drogę zbawienną. O gdyby setną część tylko 
tych sum, które rocznie wydają się w kraju na- 
szym na jałmużny, oddać na poparcie tak ważne- 
go zadania, o ileżby mnićj nędzy i rozpaczy było 
na świecie! i 

Tu by było miejsce wspomnąć o filiach bazaru 
na prowincyi, któreby zamawiały i wysyłały wyro- 
by, a w zamian dostarczałyby przemysłowcom na: 
rzędzi i materyałów. po cenie nezciwój i w do- 
brym gatunku (wiadomo jak ta sprawa dziś stoi)! 
Możeby te bazary kupowały także płody surowe 
jak jaja, wełnę, przędzę Inianą i konopną, a mo- 
że i takie rzeczy jak rogi. szerść itd. tak zwane 
| Francyi matières premières i bardzo za gra- 


senatorowie w rozsypce, szlachta pod obcą prze- 
mocą — a jednak „rok ten przyniósł najhanie- 
bniejsze opnszczenie tronu, będące dowodem, jak 
idea państwa, idea monarchii, obowiązek wierności 
władzy, głęboko podkopanym był w narodzie“. 
Wszystkie próby Jana Kazimierza, który jako 
„rycerz dzielny, polityk wytrwały, do zamachu 
stanu może najskłonniejszy i najzdolniejszy należy 
do najwybitniejszych postaci historycznych ów- 
czesnej Europy“ (str. 298), wszystkie wysilenia, 
aby uregulować elekcyę i bieg sejmowych obrad, 
rozpękły się o „mistyczny kult“ konstytucyi pol- 
skiej, jaki sobie wyrobiła . naiwność szlachecka”. 


Mężowie, którzy króla .popierali,. stali się niepo- 


pularnymi — gmin szlachecki upokorzył ich ele- 
kcyą „podupadłego książątka, bez znaczenia i 
zdolności* Michała Korybuta i niedorzęczniejszą 
jeszcze a opłakańszą w skutkach konfederacyą go- 
łąbską. Haniebny traktat buczacki był wyrazem na 
zewnątrz wewnętrznego upadku. Bohaterski jeniusz 
Sobieskiego wskrzesił zwiędłą sławę Polski w Eu- 
ropie, ale sam „padł ofiarą społeczeństwa, 
które nie było dosyć politycznem i moralnem, aby 
ratować się i wrócić do dawnego blasku wspar- 
ciem należytem, najdzielniejszego ze swoich sy- 
nów“ (str. 309), Szlachta abdykuje ze swojej sa- 
modzielności politycznej, idzie na służbę możno- 
władców, którzy. jak Pacowie i Sapiehowie łaską 
królewską wyniesieni, zwracają się przeciw niemu 
i krzycząc głośno, że zagrożona jest «wolność pol- 
ska dążeniem króla do utrwalenia potęgi swej 
|rodziny, pociągają za sobą niemądre szlacheckie 
tłumy, a równocześnie zrywają się do wojny do- 
mowej. „Opłakanemi bezsławnemi. były. ostatnie 
lata wielkiego wojownika; zeszedł on na bezsil- 
nego rozjemcę między kłócącem się możnowładz- 
twem* (str. 317). 
W polityce jego były dwa błędy „trwanie w li- 
dze“ z Cesarzem i traktat grzymułtowski — tak 
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niespodziewany, a upokarzający -dla senatu tryumf; 
sneat przeszedł bowiem do porządku dziennego nad 
interpelacyą . Buffeta. P. Buffet b. minister o du- 
cha klerykalizmn niepodejrzany, choć należący do 
odcienia konserwatywnych republikanów, posta- 
wił wczoraj w senacie interpelację dotyczącą wy- 
dania dekretów przeciw zakonom i ich przepro- 
wadzeniu. Minister Ferry w odpowiedzi swej wy- 
wijał się na wszystkie strony, ale mowa jego prze- 
rywana przez członków prawicy, nie zdoła wytrzy- 
mać krytyki. P. Ferry nie ma w ogóle daru wy- 
mowy, ale nigdy nie mówił słabiej niż tym razem. 
Aby usprawiedliwiać czyny gwałtu, potrzebą pe- 
wnego zuchwalstwa, potrzeba téj siły, tego sic 
wolo, sie jubeo, które n. p. w czasie kulturkampfu 
zwykło być ostatnim argumentem kanclerza niemiec- 
kiego, ilekroć przemawiał z trybuny. Minister Rze- 
czypospolitej francuskiej na taką siłę zdobyć się nie 
mógł, tłómaczył postępowanie rządu, powtarzał 
ciągłe restrykcje i zapewnienia, że wolności sumień 
niechciano naruszać, ani wydawać wojny kościołowi. 
Po takiej nic nieznaczącej odpowiedzi ministeryal- 
nej Izba senacka postanowiła otworzyć dyskusją 
nad interpelacyą Buffeta. Najświetniejsze mowy wypo- 
wiedzieli ze stanowiska katolickiego p. Chesneloug, 
ze stanowiska wolności pp. Laboulaye i Juliusz Si- 
mon. P. Chesnelong mówił z wielkiem umiarkowa- 
niem ale z wielką siłą, nie wyzywał Rzeczypospo- 
litej, ale powołując się na poprzednie oświadczenia 
p. Freycineta, pytał, dlaczego rząd Rzeczypospoli- 
tej działa podstępnie tak wobec senatu, jak i wobec 
zakonów. Wszak senat odrzucając $ 7. ustawy Fer- 
rego stwierdził, że. niechce naruszenia wolności na- 
uczania i niechce wojny religijnej, tymczasem na- 
zajutrz po- zamknięciu senatu ministerjum wydało 
dekreta, która równają się choć w .odwrotnem zna. 
czeniu odwołaniu edyktu z Nantes, bo rozpoczęły 
jak tamto przeciw innowiercom, tak te przeciw za- 
konom katolickim szereg prześladowań. Następnie 
mowca jędrnie naznaczył dobrodziejstwa zakonów 
ich konieczność w spółeczności katolickiej podniósł 
najbardziej uderzające. fakta gwałtów popełnianych 
przy wykonaniu dekretów. P. Laboulaye i p. Simon 
naznaczyli z góry odmienne stanowisko od mowcy 
poprzedniego. Obaj ci mowcy i znani pisarze na- 
leżą do tej szkoły wolności, której dawnem było 
godłem laisser faire, laisser aller, która rozumia- 
ła wolność w ten sposób, aby państwo najmniej krę- 
powała spółeczność i nie ścieśniało swobód jednostki. 
Z tego też wyłącznie stanowiska, w imię prawa i 
wolności przemawiali ci dwaj mowcy i postawili 
wniosek umotywowanego porządku dziennego z po- 
tępieniem dekretów i ich przeprowadzenia, odłą- 
czając w nim całkowicie kwestją religijną od 
kwestyi prawnćj. Jeden tylko senator jenerał Billot 
próbował stanąć .w obronie rządu, ale użył tak 
słabych argumentów, żezdawało się, iż ministerjum 
ponieść musi stanowczą przegraną, bo postępo- 
wanie jego wykazanem zostało jako żupełnie nie- 
legalne, a zwłaszcza jako sprzeniewierzenie się 
stanowczemu wotum senatu w rozprawach nad pier- 
wotnym wnioskiem Ferrego. Przyszło do wotowa- 
nia —i wbrew wszelkiemu oczekiwaniu, porządek 
dzienny Laboulaya został odrzucony, a rząd tem 
samem otrzymał wotum zaufania! za swoje dekreta 
większością 3 głosów. 

. Ręce opadają wobec takiego faktu. Wotum se- 
natu, zaprzeczając samemu sobie, senatu godności 
jest tylko dowodem. jak od półroku wzmógł się 
serwilizm republikański, jaki panuje brak przeko- 


nań i poczucia prawa i wolności, nawet w tym se- 


nacie, który miał być tarczą i hamulcem. Na czem 
się tu oprzeć, gdzie skupić, aby coś jeszcze rato- 
wać, wśród tej wzmagającej się burzy. Przed ro- 
kiem lewiatan radykalizmu pochłonął urzędników 
administracyjnych w tak zwanej puryfikacyi, po- 
tem przyszła kolej na zakony rozpędzone przed pa- 
rą tygodniami, jutro lewiatan ten pożre sądownictwo 
za pomocą nowej ustawy znoszącej nienaruszalność 
magistratuty. Od roku p. Favre minister wojny dezor- 
ganizuje armię. Zgoła wszystko się wali, nic nie 
zdoła uchronić od tego potworu rewolucyi, który 
coraz to nowych żądać będzie ofiar. 

Ale konserwatyści francuscy pocieszają się jakąś 
małą demonstracyjką przy bramach klasztornych, 
lub burdą w zgromadzeniu narodowem, jak owa 


twierdzi szan. autor. Na innem miejsću wypowiada 
otwarcie, że epokę króla Jana uważać należy 
„jako przyćmione i opuszezone czasy historyi* 
(str. 429), być więc może, że skoro z okoliczności 
dwuwiekowego jubileuszu wiktoryi Wiedeńskiej 
żródła do tej epoki nagromadzone i należycie 
opracowane zostaną, że „trwanie w lidze” z Ce- 
sarzem okaże się politycznie mądrą i zbawienną 
rzeczą, 2 wtenczas i błąd grzymułtowskich paktów 
zejdzie do daleko mniejszych rozmiarów. Bądź co 
bądź „był to ostatni wielki człowiek dany Polsce, 
który zmarniał wskutek demoralizacyi politycznej, 
zakorzenionej w społeczeństwie” (str 316). 

_" „August II był jakby stworzonym na to, aby po- 
karać naród za zmarnowanie własnego znakonmi- 
tego króla“ (str. 321). „Był on w szeregu królów 
elekcyjnych jedynym który się nigdy do kraju nie 
przywiązał i nie prócz własnego interesu polity- 
cznego nie widział, Myśł podziała Polski zawdzię- 
cza jemu obywatelstwo w kombinacyach polity- 
cznych XVIII wieku. Sam szarlatan i bez sumie- 
nia, wywoływał ludzi podobnych sobie; zepsuty 
moralnie szerzył upadek wszelkiego rodzaju* (str. 
342). Skończony ten cynik na tronie zaciera ręce 
na widok wojny domowej Sapiehów z Ogińskimi. 
Zaskoczony nieproszonym protektoratem nad Pol- 
ską Karola XII, zgłasza się do niego z projektem 
rozbioru Polski, odtrącony rzuca się w objęcia 
cara Piotra, wsparty jego rozumem politycznym i 
armią wypędza Szweda i popieranego przez anti- 
króla Leszczyńskiego, powołuje go na rozjemcę 
między sobą a narodem. Pod grozą 18,000 Mo- 
skali rozpoczynają się układy traktatu warszaw- 
skiego, który „był porażką króla i politycznego 
stanowiska rzpltej, zwycięstwem małoódusznego 
egoizmu szlacheckiego i rosyjskiego wpływu“. Sejm 
niemy 1717 zatwierdził ową porażkę i owo zwy- 
cięstwo; Rzplta skazywała się na milczenie, aby 
wysłachać wyroku napisanego jej przez sąsiada, 


obecnie i pod tym względem uskarżają się dzien- 
niki katolickie na wzmagające się sobkostwo i in- 
dyferentyzm. W piorunującym artykule p. Granlieu 
w Figaro ostrzega konserwatystów, że wobec tój 
obojętności i nieudolności zostaną wnet pożarci. 
Stwierdza on, że na listach subskrypcyjnych zawsze 
jedne i te same powtarzają się nazwiska arysto- 
kracyi katolickiej i duchowieństwa — ale konserwa- 
tyści innych stanów biorą nader słaby udział w ofia- 
A potrzebaby dziś pomyśleć 
o losie urzędników, którzy się podają do dymisyi, 
potrzebaby jakiś ratunek obmyślić dla tej dziatwy, 
która chrześciańską otrzymywała naukę od zakon- 
ników i dla tych ubogich, którzy przy furtach kla- 
sztornych odbierali jałmużnę. 

Ale Paryż się bawi — zbytek z jednej strony, 
z drugiej wyuzdanie obyczajów dochodzi do tego 
stopnia, że niczem ;Paryź drugiego cesarstwa i przy- 
pominają się czasy upadającego Rzymu. W tych 
dniach zapomniano o klasztorach i polityce wobec 
dwóch uroczystości: apoteoza Offenbacha w teatrze 
da Variété i Ślub księcia Rolanda Bonapartego 
z panną Maryą Blanc. Obchód na cześć Offenbacha, u- 
mieszczenie jego popiersia i artystyczny poranek na 
uczczenie jego pamięci był wielkim wypadkiem Pa- 
ryża. I niedziw, Offenbach to mistrz co przygrywał 
duchowi wieku, przy jego dźwiękach, wszystko spro- 
wadzających do parodyi, wychowało się dzisiej- 
sze pokolenie, niezdolne ani do czynu, ani do wyższych 
uczuć, całe w podrygach na nutę pięknej Heleny. 

wiat bawiący się przypatruje się temu obchódowi, 
aby wystąpić z całym przepychem. Ale nowoczesny 
zbytek znalazł dla siebie prawdziwą świątynię 
w czternastu salonach pałacu p. Blanc, zamienio- 
nych na jakieś ogrody Semiramidy, zap:łnione dzie- 
łami sztuki. Ileż to ofiar z Bad-Baden i Monaco 
złożyło się na ten przepych? Bonapartyści nietylko 
że tego aliansu nie uważają za ubliżenie, ale ow- 
szem otoczyli licznym zastępem z p. Rouher na 
czele syna Piotra a wnuka Lucjana Bonapartego, 
jak gdyby w milionach zdobyżych przy rulecie szu- 
kali nowej siły dla podniesienia znów orłów ce- 
sarskich. Książe Napoleon nie przybył, ale była 
obecną księżna Matylda, hrabina Ratazzi, i inni 
członkowie rodziny. Nie brakło przedstawicieli wiel- 
kich imion z różnych końców świata, oprócz przed- 
mieścia St. Germain. Wystawa wyprawy ślubnej 
panny młodej sciągała tłumy ciekawych, a znawcy 
znawczynie zapewniają, że równie bogatej nie wi- 
dziano od dawna w Paryżu. 
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Dochodzi nas z Sanoka sprawozdanie ze zgro- 
madzenia wyborców. Podajemy tu w całości mo- 
wę p. Augusta Gorayskiego, posła na sejm kra- 
jowy, ważną dla wielu. kwestyj. ekonomicznych 
tam poruszonych, oraz główne ustępy mowy ks. 
Jerzego Czartoryskiego, posła do Rady państwa. 
Mowę ks.Czartoryskiego przedstawiającą pełny obraz 
sytuacyi parlamentarnej z rzutem oka w prze- 
szłość, zmuszeni byliśmy streścić dla zbyt obszer- 
nych jej rozmiarów. $ 

Dnia 16-tego listopada przy nader licznym u- 
dziale wyborców, zdawali sprawę ze swych czyn- 
ności poselskich, posłowie sanoecy z większej po- 
siadłości, a mianowicie poseł do Rady państxa 
ks. Jerzy Czartoryski i posłowie na Sejm krajowy 
pp. August Gorayski i Zenon Słonecki. 

Zgromadzenie zagajone przez marszałka po- 
wiatu i posła Zenona Słoneckiego, wybrało prze- 
wodniczącym, najstarszego wiekiem wyborcę p. 
Teofila Ostąszewskiego, który zaprosił p. Teofila 

urowskiego na sekretarza. 

Na wezwanie przewodniczącego, aby posłowie 
na sejm krajowy najpierw złożyli sprawozdanie, 
poseł Zenon Słonecki, upoważniony przez posła 
do Rady państwa, radcę p. Jasińskiego, uspra- 
wiedliwia przed wyborcami nieobzeność tegoż 
nawałem zajęć, zwiększonych jeszcze w przed- 
dzień zwołania Rady państwa; pozem poseł Au- 
gust Gorayski zabiera głos. ~ A 

W dłaższem przemówieniu stara się poseł Gro- 
rayski przedstawić przed wyboreami sytnacyę kraju 
i sejmu, a rozpoczyna wyrazem ub lewania, że 
w roku zeszłym, w skutek niezwołania sejmu, 
odjętą mu była możność zdania sprawy z swych 
czynności poselskich. Zaznacza nieprawidłowość, 
jakiej się dopuścił rząd przez niezwołanie sesyi 
sejmowej i wyraża nadzieję, że wypadek taki 
nie powtórzy się. Przerwa w sesyach , wywołała 
przerwę pracy ustawodawczej, i wywarła zły sku- 
tek w gospodarce krajowej. ` ` i 

Mówca uważa sprawę zarządu faaduszami kra- 

fjowemi za rzecz pierwszorzędnej wagi, dlatego 
zastanawia się przedewszystkiem nad sprawami 
2 BOYS i budżetem. Oświadcza, że był prze- 


który musiał pragnąć jej. ubezwłaądnienia. Po dłu- 
gich i awanturniczych czynach powiedziano sobie: 
Inertia sapientia ... Pod egidą zwycięzkiego wpły- 
wu polityki rosyjskiej układła się Polska do dłu- 
giego strasznego snu, który musiał być śmiertel- 
nym“ (str. 335). ; 
W śląd za tą abdykacyą polityczną poszło: 
„lekceważenie Europy i anarchia bez granic“ z któ- 
rej wyrasta „błędne koło* myśli i zamiarów re- 
formy. Podejmują je możne rody wiedzione ego- 
izmem i ambicyą, i dla tego niezgodne z sobą. 
Usiłowaniom tym przeszkadza lenistwo „bezwła- 
dnej masy“ szlachty i „natężony odpór* sąsiednich 
potencyj, którym zależało bardzo na utrzymaniu 
bezsilności Polski. „Wobec reszty Europy... Pol- 
ska stała się coraz obojętniejszym członkiem spó- 
łeczeństwa europejskiego. Wyobrażenia XVIII w. 
stanęły w ostrem przeciwieństwie do jej cywili- 
zacyi; ona też sama stanęła w ostrej walce mię- 
dzy dawnemi i nowemi pojęciami, odbierającej jej 
siłę. czerpaną z obyczaju i przekonań* (str. 339) 
Wśród takich „najnieprzyjażniejszych* warunków 
podjęte dzieło reformy rozbite zostało w połowie 
drogi „mechanieznym faktem podziałów.” 
Ostatnia księga XII poświęcona temu konaniu 
Rzpltej. Jest to tylko bardzo ścieśnione zsze- 
regow anie nader mnogich wypadków z widocz- 
nym pośpiechem albo może z obawą przed no- 
życami cenzury opracowana część książki. Woce- 
nieniu króla Stanisława Augusta i narzuconej 
przez Rosyę rady nienstającej idzie autor za X. 
Kalinką; królowi przypisuje pełność zdolności 
dobrych chęci* ale „mięki i chwiejny charakter 
śliskie obyczaje“ i zależność od Rosyi i Prus (str. 
354). Rada nieustająca „była niezaprzeczonym 
wobec przyszłości postępem“ bo była przecie ja- 
kimś rządem, pod którym „miała Polska dane wa- 
runki dźwignięcia się też niezaprzeczenie w cią- 
gn lat od 1775 — 1788. Tak wielką jest potęga 


ŚR ABER O WEEK OCE YTY AE KNEW v 


ciwny budowie gmachu sejmowego, przewidując 
ciężary, jakie skutkiem budowy spadną na kraj; 
nie tai przed wyborcami, że niedobór finansowy 
budżetu jest wielki, ale nie traci ani na chwilę 
nadziei, że niedobór ten da się bądź co bądź, 
pierwej lub później usunąć. Sejm, a w nim poseł 
gorliwie nad tem pracować będą. Wyjaśnia w jaki 
sposób udało się ubiegłej sesyi pokryć chwilowv 
niedobór na rok 1880 i 1881; przyczem podnosi , 


że suma podatków krajowych podwyższoną nie .. 


została. Zwraca uwagę na znaczne wydatki, jakie 
pochłaniają, szkoły i szpitale, a nie zaprzeczając 
ważności tych dwóch instytucyj, oświadcza się, 
że należałoby wprowadzić pod tym względem 
pewne znaczne oszczędności w wydatkach , gdyż 
kraj tylko w miarę swej możności powinien po- 
pierać cele humanitarne, a nigdy więcej nad mo- 
żność, zaś baczniejszą zwrócić uwagę na cele 
produkcyjne, zbogacające. W dalszym ciągu za- 
pewnia, że sejm badał skrupulatnie zarząd fan- 
duszów krajowych Wydziału krajowego, że jak- 
kolwiek krytyka tego zarządu była surową, sejm 
przekonał się o dobrej woli i sprężystości Wy- 
działu; przekonał się o znacznych postępach w 
administracyi szpitali i dróg, i dlatego dał Wy- 
działowi krajowemu pełne wotum zaufania. 

Nie zaniedbał sejm prac donioślejszego znacze- 
nia pod względem ekonomii krajowej. Można się 
o tem przekonać patrząc na prace sejmowej ko- 
misyi kultury krajowej, do której należeli obaj 
posłowie sanocey. Prace tej komisyi nie będą dla 
kraja bszowocnemi. Z pomiędzy inuych podnosi 
poseł sprawę regulacyi Dniestru, która obecnie 
weszła w stadium przygotowawcze, a Wydział 
krajowy otrzymał polecenie uajgorętszego zajęcia 
się n. Podnosi sprawę bióra melioracyjnego i 
zasiłku, jaki sejm udzielił na różnorodne prace 
melioracyjne, wreszcie zwraca uwagę na sprawę 
szkoły Dublańskiej, którą uważa za sprawę pierw- 
szorzędnej wagi dla dobrobytu krajowego. Sejm 
zbadał przyczyny, dla których szkoła ta dotych- 
czas nie wydała rezultatów takich, jakich się po 
niej spodziewano, a przyszedłszy do przekonania, 
że kierunek, w jakim była dotychczas prowa- 
dzoną, był mylny, postarał się o to, aby nadal 
więcej odpowiadała potrzebom kraju. Według naj- 
nowszych uchwał sejmu, szkoła Dublańska ma 
być tylko wyższą szkołą rolniczą, nie zaś aka- 
demią rolniczą; ma w niej przeważać kierunek 
praktyczny, popierany teoryą tylko o tyle, o ile 
ona jest niezbędną do prowadzenia racyonalnego, 
postępowego, ale do stosunków kraju ściśle zą- 
stósowanego gospodarstwa. Zakład ten jest na 
drodze zbawiennych reform, po których wszyst- 
kiego najlepszego spodziewać się należy; brak 
materyalnych środków do rozwoju, tylko zwolna 
ususąć będzie można, a w tym celu Wydział 
krajowy otrzymał upoważnienie porozumienia się 
z kuratoryą zakładu, eo do sposobów zaradzenia 
potrzebom  Pomyślano niemniej o int :rnacie dla 
uczniów tego zakładu. Jako bardzo smutny objaw 
zaznącza mówca, małą frekwencję szkoły Du- 
blańskiej, przez synów krajowej szlachty i mnie- 
ma, że ta powinna się jnż raz pozbyć uprzedzeń 
do naszego krajowego zakładu i w nim kształcić 
swoich synów na sumiennych, zabiegliwych rol- 
ników. Do ważnych prac ustawodawczych zalicza 
mowca uchwały powzięte przez ostatnią sesyę 
sejmową, jakoto: ustawę budowniczą dla miast głó- 
waiejszych; ustawę o drogach dojazdowych do 
kolei, która pociąga do konkurencyi same kol je, 
dotąd wolne od tego obowiązku; ustawę o przy- 
ezynieniu się funduszem jednego miliona do za- 
kupna gruntów pod kolej transwersalną, której 
cała ważność wykazać się stara szanowny. poseł. 

W końcu poseł Gorayski, biorąe asumpt z kry- 
tyki publicznej jaka spotkała ostatnią sesyę sej- 
mowa, zapewnia wyborców, że mimo  krótkości 
sesyi, sejm zrobił hardzo wiele. Żanadto są po- 
słowie przeświadczeni o ważności włożonych na 
nich obowiązków, aby lekceważyć mieli czas, tak 
im na sesye wymierzany skąpo, i mogą zaręczyć, 
że pracowali szczerze, sumiennie i gorliwie; nie 
bawili się w oratorów, ale w komisyach działali 
produkcyjnie, ile im pozwalały siły i zdolności. 
Zapewnienie to oddaje poseł Gorayski tak w.swo- 
im, jak posła Słoneckiego imieniu. | 

Sprawozdanie to przyjęło zgromadzenie z wi- 
docznem zadowoleniem, a że zainteresowanie było - 
żywem, dowodzą interpelacye, które posłom sta- 
wiano. 

P. Władysław Kraiński zapytuje posła Go- 
rayskiego, czy sejm nie mógł był przywrócić ró- 
wnowagi w budżecie, bez obciążania ludności 
trzema centami dodatku , które rząd opuścił kra- 
jowi z podatku indemnizacyjnego, i czy posłowie 
mają nadzieję, by nadal równowaga w budżecie 
mogła być utrzymaną bez włożenia na kraj nad- 
zwyczajnych ciężarów? Interpeluje posła Goray- 


uregulowanych stosunków, poprawionego mecha- 
nizma państwa” (str. 366). 

Nader treściwe jest domowienie dzieła: ... „Ten 
jedynie naród jest na drodze wyzdrowienia który 
złego i rady na złe przedewszystkiem w so- 
bie samym szuka, który kroki swoje zastosuje 
do najdoskonalszego z sobą samym obra- 
chunku.“ Taki examen conscientiae udaremniała 
„apologetyczność historiografii polskiej;* ułatwi'o- 


brachunek badanie przeszłości w świetle „poró- . 


wnawczej metody i praw ogólnych, z doświadcze- 
nia historycznego czerpanych* które obaliło już 
„długotrwały obłąd: obronę i apoteozę Polski a- 
narchicznej,* ale któremu jeszcze pozostaje „ozna- 
czenie właściwej rozumnej miary przeszłości pol- 
skiej i wartości jej w obec rozwoju cywilizacyi, 
wskazanie braków, któreby uzupełnić. oświaiłcze- 
nie się przy kierunku w którym trwać należy* 
(str. 383). 

Co na tem polu już zrobiono, wskazuje dodane 
przez autora „zródłoznawstwo historyi polskiej 
(str. 385 — 428). Najmniej opracowane dotąd są 
„czasy Zygmunta III a poczęści i Władysława IV, 
ostatnie lata Jana Kazimierza, Michała Wiśniowie- 
ckiego i Sobieskiego* (str. 429). 

Trudno o książkę tak bogatą swą treścią i mi- 
mo swej kompendyjnej cechy tak głębokie a sze- 
rokie zawierającą poglądy i tyle pouczającą jak 
niniejsza. Prof Szujski przysłużył się nią poczci- 
wie i prawdzie dziejowej i pragnącej się z nią 
obeznać publiczności. Szczęść Boże dalszym jego 
na tem polu pracom. 


Tarnopol d. 14 listopada 1880. 
X. St. Załęski 8. J. 


blańska jest na fałszywej drodze. 


Poseł Gorayski odpowiada, że co się tycz 
równowagi budżetu, to takowa bez Sa 3 
centów, opuszczonych z podatku indemnizacyjnego 
przez rząd, utrzymać się nie dała na r. 1880 i 
1881, bo jakkolwiek bndżet wykazuje reszty ka- 
sowe, to jednak takowe muszą zostać dla zabez- 

ieczenia wydatków, spowodowanych ustawą o 

waterunkach i zamknięciu granicy. Gdyby do- 
tychczasowe środki finansowe, do przywrócenia 
stałej równowagi budżetowej nie wystarczyły, Sejm 
postara się o inne radykalniejsze środki celem u- 
niknienia peryodycznie powtarzających się niedo- 
borów. Co do szkoły Dublańskiej, przyznaje po- 
seł, że mała frekwencya może pochodzić z prze- 
konania kraju o fałszywości jej kierunku, ale gdy 
się zważy, od jak krótkiego czasu szkoła ta prze- 
szła na własność krajn, a pod kontrolę Sejmu, 
winy jej niedoskonałości nikt Sejmowi przypisać 
„ nie zechce. Zanadto krótko jest ona zakładem kra- 
at aby już dziś rezultaty reform pokazać się 


mogły. 


P. Edmund Kraiński godzi się z posłom Go- 
 rayskim, że budowa gmachu sejniówóżo obciążyła 

kraj niepotrzebnie, ale główne złe, które zrodziło 
niedobory, widzi w szpitalach i ustawie wkłada- 
jącej na kraj obowiązek ponoszenia kosztów le- 
czenia ubogich chorych. Sądzi, że przez zmianę 
ustawy o przynależności do gmin, mianowicie 
przez zmianę w tym duchu, aby jednostki stale 
poza gminą zarobkujące, nie miały prawa korzy- 
stania z dobrodziejstwa pokrycia za nich kosztów 
ks przez gminę. Zapytuje więc posłów, czy 

ejm nie mógłby wpłynąć na zmianę ustawy o 
przynależności, któraby zmniejszyć mogła wydatki 


i kraju i gmin. 


Poseł Zenon Słonecki odpowiada interpelan- 
towi, że zmienienie ustawy o przynależności nie 
należy do kompetencyi sejmów, uznaje jednak po- 
trzebę zmian w tej ustawie, zwracając przytem uwa- 
gę na lekkomyślne wystawianie świadectw ubóstwa 
dla ubogich i rzekomo ubogich, przyczynia się do 
nieprawidłowego obciążenia gmin i k 
Świadcza, że jeżeli wyborcy polecą posłom stara- 
nie się © przeprowadzenie zmian w ustawie, po- 
słowie dołożą starań, aby dla proponowanych 
zmian uzyskać w Sejmie większość i wystosować 


do rządu odnośną rezolucyę. 


Na to p. Edmund Kraiński stawia wniosek 
zgromadzeniu, aby polecić posłom: 1° staranie o 
zmianę ustawy o przynależnościach w takim du- 
chu, aby ona ulżyć mogła kosztów leczenia cho- 
rych, tak gminom jak krajowi; 2° aby część ja- 
kąś, choćby najmniejszą, kosztów leczenia ubo- 


gich chorych przenieść na gminy. 


Gdy wyborcy uchwalają to polecenie, obaj po- 
głowie, Słonecki i Głorayski, obiecują sprawę tę 


najgorliwiej poprzeć. 


P. Władysław Kraiński wnosi projekt podzię- 
kowania posłom za ich starania i gorliwość posel- 
ską, a wyborcy jednomyślnie wyrażają, przez po: 
wstanie z miejsc, zupełne wotum zaufania, za któ- 


re posłowie dziękują. 


Następnie. staje przed wyborcami poseł do Rady 
państwa książę Jerzy, Czartoryski, i w obszer- 
nej mowie, trwającej, przeszło godzinę, ale słucha- 
nej z natężoną uwagą, bo przedstawiającej pełny 
obraz parlamentarnej; sytuacyi, sięgającej w prze- 
szłość, rozwija swoje poglądy polityczne i wypo- 


wiada swój program. 


Mowca sięga do chwili, w której po raz pier- 
wszy wystąpił na arenę parlamentarną do Sejmu 
za ministerstwa hr. Beleredego, którego gorącym 
był zwolennikiem, a stanowczym przeciwnikiem 
dzieła hr. Beusta ugody dnalistycznej oraz pamię- 
tnej uchwały 2 marca 1867 r., która miała dua- 


lizm utrwalić: 


„Byłem przeciwnikiem uchwały 2 marca nie 
z jakiej sympatyi dla t. z. „polityki abstencyi,* 
dla wstrzymania się od prac nstawodawczych, ale 
po prostu z przekonania, że bez Polaków, bez 
Czechów, bez Słowieńców i Tyrolczyków, żadne 
ciało ustawodawcze w Wiedniu obradować nie mo- 
że, że wspólna i równoczesna odmowa współudziału 
ze strony połączonej opozycyi byłaby sprowadziła 
za sobą przesilenie na korzyść obozu autonomi- 
cznego, podczas gdy bierność Czechów z jednej, 
współudział zaś Polaków z drugiej strony, pocią- 
gnęły za sobą cały szereg klęsk parlamentarnych, 
pociągnęły za sobą, z krótkiemi przerwami, 12 
lat rządów centralistycznych, — a 12 lat rządów 
jednego stronnictwa, to jest w naszych czasąch 
z nieobliczoną korzyścią dla stronnictwa rządzą- 
cego, z nieobliczons stratą dla przeciwników. 

Usunąwszy się chwilowo z życia parlamentar- 
nego, pozbawiony szerszej areny, starałem się z je- 
dnej strony o wpływanie na usposobienie kraju, 
walcząc ciągle mową i piórem przeciw małodu- 
szności, przeciw demoralizacyi politycznej, przeciw 
owemu nieszczęsnemu prądowi, który pod zasłoną 
t. z. utylitarności doradzał krajowi poddanie się 
przeciwnikowi, ba nawet zawarcie z nim sojuszu, 
bez rękojmi i bez zaszczytu. Z drugiej zaś strony, 
mając stosunki z innemi stronnictwami, starałem 
się przekonać, mianowicie Czechów 0 potrzebie 
wstąpienia do Rady państwa; 2 marca nie głoso- 
wałem za polityką bierną, — głosowałem za wspól- 
ną z innymi federalistami manifestacyą , któraby 
była doprowadziła odrazu do stanowczego na na- 


szą korzyść przesilenia.“ 


Rzuciwszy okiem na ten okres przeobrażeń kon- 
stytucyjnych w duchu centralistycznym i zmienia- 
jących się gabinetów, kiedy nam wiele obiecy- 
wano, 4 dawano mało lub odbierano, 


mowca, że wybrany do Rady państwa 


stanowczo opozycyjnego. 


Wskutek tych różnie zdań, ks. Czartoryski zło- 
żył był mandat do Rady państwa, zwracając. Się 


do spraw wewnętrznych, krajowych. Błędy na- 
przesilenie 


szych przeciwników przyniosły nowe 
na naszą korzyść. 


„Pod takiemi znakami odbyła się w r. 1879 
kampania wyborcza. Wybrany przez Koło sejmo- 
we do komitetu centralnego we Lwowie, a przez 
ten komitet przewodniczącym, byłem od samego 
początku świadkiem oraz i czynnym aktorem 
w tej kampanii, która się skończyła tak świetnem 


zwycięstwem naszego obozu. 


Niech mi będzie wolno podnieść tn trzy główne 


cechy tego całego ruchu wyborczego. 


Raz: zgodne, lojalne: współdziałanie wszystkich 
żywiołów w skład komitetu wchodzących. W 
mej rzeczy, tak posłowie przez Koło sejmowe wy- 
brani, jak członkowie, którzy do komitetu przy- 
jęci zostali wskutek życzenia pewny 


Ki 


skiego także o szkołę Dublahską, a mianowici 
ezy poseł nie sądzi, że mała frekwencya koty, 
jest wyrazem przekonania kraju, że szkoła Du- 


raju, i o- 


wspomina 
w r. 1873, 
należał do owej mniejszości, która poddając się 
Ściśle wymaganej karności, w łonie Delegacyi u- 
stawicznie walczyła za wywieszeniem 82 


ch kół wy- 


x 


borczych, tak dziennikarstwo, jak reprezentanci 
różnorodnych interesów i dążeń, jak np. i staro- 
zakonni, wszyscy przejęci jedną tylko myślą, sta- 3 
rali się o przeprowadzenie kandydatów, którzyby | kopy, wybuchy dyasmitu, 
najodpowiedniej spełnili zadanie wobec kraju.* 

Mowea naznącza dobitnie swoja stanowisko 
wobec kwestyi ruskiej. 

Prawda, walczyliśmy z zapałem, walczyliśmy mo- 
że i namiętnie, ale mylą się ci, co utrzymują, 
żeśmy walczyli przeciw narodowi ruskiemu i je- 
go przedstawicielom — walczyliśmy z całą świa- 
domością i z głębokiego przekonania przeciw 
stronnictwu, które od wielu lat w Wiedniu wro- 
gie dla nas zajmowało stanowisko, które zawsze 
i wszędzie łączyło się z naszymi przeciwnikami, 
wytaczając swe żale i skargi w sporach rodzin- 
nych przed forum obcych i krajowi niechętnych. 
Nie przeciw narodowości ruskiej zatem, ale prze- 
ciw stronnictwu ruskich centralistów walczyliśmy. 
Przegrana też ich przy wyborach nie była prże- 
graną narodu ruskiego, była li tylko przegraną 
rusko-galicyjskich centralistów. Do tegoby nie 
było przyszło, gdyby ci panowie, którzy w „na- 
rodnym Domie* we Lwowie rej wodzą, byli kie- 
rowali się zamiast namiętnością, zdrowym poglą- 
dem na potrzeby kraju i na rzeczywisty stan rze- 
czy. Byliby wtedy poznali, że miejsce ich w Ra- 
dzie państwa było i jest tuż obok Polaków, obok 
innych Słowian w rzędach autonomistów. Z rado- 
ścią też witaliśmy głos jednego z naszych ruskich 
kolegów, który niedawno oświadczył, przed swo- 
imi wyborcami, że już nie pójdzie nigdy z cen- 
tralistami. Więcej nie żądamy, a gdyby i dwaj 
jego koledzy poszli za jego przykładem, pomimo 
wszystkiego co zaszło, witalibyśmy ich ze szcze- 
rem zadowolnieniem, jako naszych naturalnych 
sojuszników ; — wszak nie naturalniejszego, jak 
Ruś i Polska idąc społem do boju. 

Ustęp ten mowca zakończył słowami, że wszel- 
kie dążności czysto ruskie nietylko nie znajdują 
w nim przeciwnika ale przyjaciela. 

Na żądanie współobywateli — mówi dalej poseł 
sanocki — przyjąłem od was mandat do Rady 
państwa. Ponętny był dla szermierza odgłos trab- 
ki wzywającej do nowych walk, zachęcające dla 
mnie zaufanie wyborców — głównie atoli działa- 
ło we mnie wrażenie, że się znajduję w obec 
zmienionej zupełnie sytuacyi politycznej, a mia- 
nowicie: że nastąpił dawno oczekiwany ityle ra- 
zy obiecany zwrot w sferach decydujących — po 
drugie, że Czesi wejdą dó Rady państwa — i że 
większość będzie po naszej 
zatem perspektywę, że zmiany dla nas i dla mo- 
narchii pożądane są możliwe, że dadzą się prze- 
prowadzić na drodze legalnej, parlamentarnej, — 
że Polacy w tej konstelacyi odgrywać potrafią 
rolę ważnego czynnika politycznego, rolę która 
im się oddawna należała. Przyjmując też man- 
dat miałem wszelkie powody spodziewania się, 
że odtąd będę mógł działać na podstawie zasad 
przezemnie oddawna wyznawanych z pożytkiem 


stronie. Mieliśmy 


Przyjąłem zaś mandat sanocki, gdyż wybór ten 
tak bezpośrednio z własnej inicyatywy waszej 
przedsięwzięty, tak jednomyślny nie dla osoby 
ale dla zasad, które przedstawiałem. 

Następnie mowca zdaje obszernie sprawę z kwe- 
styi bliżej wyborców sanoekich dotyczącej choć 
obchodzącej cały kraj; mówi o zachodach co 
do kolei tranwersalnej i jej doniosłości, wyraża 
ufność, że jest ta sprawa na dobej drodze. Oś- 
wiadcza się przeciwnikiem wszelkich pożyczek 
zwrotnych czy bezzwrotnych dla ludności dotknię- 
tej nieurodzajem, a za to zwolennikiem systemu 
robót publicznych. Wyraża przekonanie. że pań- 
stwo pod tym względem winno przychodzić w po- 
moc krajowi, który w Wiedniu mienią biernym, 
ale którego dobra stołowe i królewszczyzny, żupy 
solne itd. poszły na skarb państwa. Naznacza ko- 
nieczną potrzebę zniesienia podatku spadkowego, 
tak uciążliwego dla uboższych. O reformie podat- 
kowej wspomina z ubolewaniem, że weszła 
w niekorzystne dla kraju stadyum częścią z winy 
rządu poprzedniego, który powierzył operat ga- 
licyjski przejętemu duchem niechęci dla naszego 
kraju urzędnikowi, ale częścią i z winy naszej. 

Winą naszą było — dodaje — powiedzmy otwar- 
cie, żeśmy tu postępowali gorączkowo i w spo- 
sób niewłaściwy. Widząc, że się nie jest pewnym 
większości, trzeba było ostrożnie postępować, nie 
stawiać kwestyi na ostrzu noża, a broniąc intere- 
su kraju, niechcieć zarazem bronić rzeczy które 
obronić się niedają, a przeciwnikom nawet niedać 
pozoru do przykrych dla nas zarzutów. 

Tymczasem rzecz daleko już posunięta; z do- 
konanemi faktami liczyć się wypada, a nowy mi- 
nister skarbu tego stanu rzeczy radykalnie zmie- 
nić już nie może. Zawsze jednak konstellacya 
obecna lepszą jest niż zeszłoroczna — a należy 
się spodziewać, iż poważny głos reprezentacyi 
krajowej przez Koło polskie poparty nie zosta- 
nie bez wpływu na ostateczne rozwiązanie. 

Sprawy. finansowe w ogóle spierwsze niemal 
ajmują w pracach i walkach naszych par- 
ych. Od ich szezęśliwego załatwienia 
odnie przyszłość monarchii, a wzglę- 


Naturalnie, że nie idzie o to, aby w przeciągu 
jednej sesyi reichsratowej zreformować cały sy- 
stem finansowy austryacki i od razu zaprowadzić 
równowagę między rozchodem a przychodem, — 
ale o to, aby takiej reformie drogę torować, do 
tej upragnionej równowagi krok za krokiem dą- 
é, niedobór stopniowo zmniejszać, a za pomocą 
d obmyślanych, a systematycznie przepro- 
wadzanych środków w przeciągu pewnego szeregu. 
Jat do celu dojść. 

Znane jest panom stanowisko Koła polskiego 
co do tych środków, potrzebuję je tylko w wiel- 
h przypomnieć; zasadza się Ono: 
szenia podatków bezpośrednich. 
żeniu podatków pośrędnich. 
dnościach w wydatkach administra- 


to kierunku zechce zapewne i pan mi- 
nister skarbu swe kroki kierować, a znajdzie ze 
strony Koła polskiego, ze strony całej prawicy 
najszczersze poparcie. 

mowcy, którzy z pole- 
y rozprawie budżetowej głos 


cenia delegacyi prz 
az daliśmy , na 


między innymi i ja, wyraz c 
stąnęli ci posłowie nasi, którzy by- 


tem stanowisku stanę i 
li członkami komisyi podatkowej. 


Dając dalszy ciąg streszczenia procesu polity- 
cznego, odbywającego się w sądzie wojennym 
w Petersburgu, przypomnieć musimy, że ostate- 
cznym wyrazem postanowie 


ń, powziętych na kon- 
gresie frakcyi terorystów rosyjskich w Lipeckn, 


od-|w parlamencie i w różnych minietorstwach sh góg; 


kowie Rady Nadzorczej Tow. ogniowego, która 
jako obrońca i spraw państwa, jako oskarżyciel. 


bywać będzie swoje coroczne posiedzenia. 

— 0d juta można nabywać bilety na wieczorek 
Mickiewiczowski który odbędzie się w d. 26 b. m, 
u je w wiątek. Nie ulega wątpliwości, że jak w latach 
pyrzednicb, tak i w tym rogu sala będzie przepeł- 
niona publicznością, zwłaszcza, że świetny program 
„piątkowego wieczorku, powinien być wielką zachętą. 
W programie jest takża zbiorowa soona z Dziadów, 
którą akademicy wykonają w Kostiumaeh. Obshód 
urcczysty zakoń zy przemową prif, Fryderyk Zoll. 

— Pytano nas, dla czego znikła skrzynka pocztowa 
p:zss wiela lat umieszczona w Rynku na rogu ulicy 
Brackiej. P.zyczyną tego jest, ża w pobliskim sklepie 
tytoniowym nis ma na sprzedaż, jak bywało dawniej, 
znaczków pocztowych. Nikt w tej stronie nie chce 
podjąć się sp:zedaży tych znaczków i wypadło prze- 
nieść skrzynkę na prz ciwległą stronę Rynku, gdzie 
również żaden kupiec nie chciał podjąć się sprzedaży 
znaczków, prócz sklepiku lctsryjnego w podwórzu, 
do ktćrsgo trudno wejść osob m przyzwoicie ubra- 
nym. Zarobek ze sprzedaży zn czków jest wprawd:ia 
bardzo mały, ale też zapas znaczków nie bywa wielki, 
bo można się codziennie zaopatrzeć w nie, a przeto 
drobny procent wiele razy w ciągu roku uzyskać. 

— Największa część żebraków włóczącysh się po nocny. 
domach w mieście naszem p luje tyike na jałmużnę We środę d. 24 listopada: Ś. Jana od krzyża 
pieniężną. Przesonano się o tem, gdy zamiast centów męczennika. 
rozdawano chleb albo bułki. W takich miejscach znikło 
trzy czwarte żeb'aków i tylko mała część ich przy- Wiadomości bibliograficzne. 
chodzi po chieb lab bułkę. W jednym domu, gdzie AEEA I y ; 
stał w sieni powóz, znaleziono w nim: wielką ilość] — Już wyszedł z druku i znajduje się w handlu 
chleba i bułek, które żebracy do niego wrzucali, otrzy- | księgarskim Kalendarz krakowski Józsfa Czecha 
mawszy w domu jałmużnę w pieczywie. |na r. 1881. W ostatnich latach wydawnictwo tego 

— W sobttę ma być przedstawioną na scenie tu- kalendarza jest nader staranne i uwzględnia tę ważuą 
tjszej komedya p. t.: Nast posłowie na urlopie, okolicsność, że kalendarz jest przez cały rok w rękach 
którą z francuskiego przerobił i zastósował do tutej pubiiczności, która sznża w nim wszelkich informacyj. 
szych stosunków p. Kliszewski. Część też informacyjna jest wyczerpującą, bo oprócz 

— Franciszka Gwożdzikowa, żona Pawła Gwożdzika kalendarza polskiego, ruskiego i żydowskiego, nabo- 
wyrobnika , idąc wczoraj w południe ulicą Górnych żeństw w kcściołach, odmian światła księżycowego, 
młynów, upadła na ziemię i pomimo natychmiastowej oraz zmiany peoa a RH ora Semiu a 
pomocy udzielonej jej przez Dra Palecznego, zakoń: krakowski wszystkich władz, urzędów, "mety ueyj 
czyła życie, tknięta atakiem apoplektycznym. Zwloki 
Gwożdzikowej odwieziono do Kliniki. 

— Gdy dzisiaj rano Maciej Głowa wyrobnik z Lu- 
bocży, podkopywał drzewo przy ulicy Kopernika, ta- 
kowe padsjąc runęło na przypatrującego się wyko- 
pywaniu Saula Feinera szeregowca 13 pułzu piechoty, 
który pomimo kilkożrotnego ostrzegania nie chciał 
się cofaąć. Potłuczonego Feinera odwieziono do szpi- 
łala wojskowego. 

— Dzienniki warszawskie donotzą, że p. Kazimierz 
Hofman, były dyrektor operetki krakowskiej ma zająć 
posadę dyrektora orkiestry warszawskiej w teatrze. 

— Bardou napisal nową komedyę, osnutą na tle 
stosunków społeczaych. Tytuł tego utworu, który ma 
być wkrótce grany w Paryżu: Divourgons ! (Bozłącz- 
my się). 

— P. Aleksander Krywult, posiadający wspaniały 
zbiór z dzieł naszych malarzy, otworzył po raz drugi 
w Warszawie swoją wystawę, która ściąga tłumy pu- 
bliezności, jak donosi o tem Kuryer Warszaw. Naj- 
więcej bndzą zajęcia obrazy Kossaka „Manewra 
w Galicyić i „Pikieta austryscka*; okazale się też 
przedstawiają obrazy: Zmurki, Koniuszki, Piotrow- 
skiego, Bieszczada, Fałata itd. 

— P, Franciszek Eismónd z Monachiam zwraca 
naszą uwagę na error tn persona co do twórcy obra- 
zu „Grzymisława*, pisza on nam: 

W feiletonie Czasu z dnia 17go b. m. Szanowny 
krytyk przypisał obraz pod tytułem „Grzymisława*, 
malowany przez pana Damiana Krajewskiego panu 
Marcelemu Krajewskiemu. Pomyłka ta, da się wytłu- 
maczyć tem, że i w Grzymisławie przeważa znako- 
mity także talent portrecisty Damiana Krajswskiego, 
który się na tutejszej wystawie portretem króla ba- 
warskiego odznaczył. P_święca on się jednakowoż od 
pewnego czasu malarstwu historycinemu i w tym 
kierunku ciągle pracuje. 


byla w ogóle myśl wznowienia zamachu na życie 
Cara, lecz już nie przez otwarty napad w rodzaju 
Sołowiewa, tylko przez ac ukryte, jak pod- 

Otóż najbliższem urzeczywistnieniem tej myśli 
staje się podminowanie olei żel.znej pod mia- 
stem Aleksandrowskiem, w zamiarze wysadzenia 
w powietrze pociągu carskiego, mającego tamtędy 
przechodzić w drodze z Liwadyi do Moskwy d. 18 
(30) listopada 1879 r., tudzież drugi podkop, przy- 
gotowany w tymże zamiarze pod Odessą na wy- 
padek, gdyby Car przejeżdża? tamtęty. 

Dwie te zbrodnie stanowią przedmiot czwartej 
z kolei sprawy, umieszezonej w prokuratorskim 
akcie oskarżenia. a 

Strona zewnętrzna sprawy Podminowania kolei 
pod Aleksandrowskiem jest nam wiadomą z u- 
mieszczanych niedawno na tem miejscu sprawo- 
zdań. Ograniczamy się tu zatem na krótkiem stre- 
szezeniu tylko strony wewnętrznej. 

Z zeznań Grygorego doldenberga wyjaśnionem 
między innemi zostało, że na Zjeździe Lipeckim 
postanowiono podminować aż w trzech jednocze- 
Śnie miejscąch kolej żelazną z Liwadyi do Mo- 
skwy na czas przejazdu po niej Cara. 

Nadto tenże Goldenberg wyznał, że w czasie 
bytności jego w Charkowie w końcu września 
1879 r., przybyli do tego miasta niejacy Koszur- 
nikow i Preśniakow przywieźli z sobą około trzech 
pudów dynamitu, przeznaczonego dla urządzenia 
miny, celem wysadzenia w powietrze pociągu car- 
skiego. Ludzie ci, wraz z nim, Goldenbergiem, 
tudzież ze znajdującymi się pod ten czas w Char- 
kowie Kołatkiewiczem, Żelabowym, Jakimową, 
Lebediawą i wyrobnikami Tichonowym i Okładz- 
kim, obmyślali sposoby urzeczywistnienia na po- 
łudniu Rosyi zamachu na życie Cara; jakoż re- 
zultatem tych narad było powzięte postanowienie 
polecenia Żelabowowi, Jakimowej, Tichonowowi i 
Okładzkiemu, aby za pomocą podkopu i miny wy- 
sadzili w. powietrze pociąg carski pod miastem 
Aleksandrowskiem w gubernii Ekatarynosławskiej, 
a Kołatkiewiczowi, Lebiedowej i Fomence, aby 
urządzili taką, minę pod Odessa, na wypadek gdyby 
Car skierował tędy drogę z Krymu do Moskwy. 

elabow wskutek tego udał się natychmiast do 
Aleksandrowska i mianując się tam kupcem Jaro- 
sławskim Czeremysowym pa którego imię posia- 
dał też pasport) zamieszkał za miastem w pobliżu 
kolei żelaznej. 

W tymże samym czasie w Charkowie przygoto- 
wano duży składany Świder i rurę miedzianą na 
dynamit. Przedmioty te przygotował ślusarz Iwan 
Okładzki wra» Mikołajem Chruszczowym , (który, 
jako zbrodniarz polityczny już skazany został do 
katorgi na całe. życie). Obudwu im, wedłag wyja- 
śnień Goldenberga o celu iprzeznaczeniu robionych 
przyrządów nie było niewiadomo. 

Co się tyczy przygotowań pod Odessa, to tam, 
według słów Goldenberga, udało się jednemu ze 
spiskowych, Fomence, dostać posadę dróżnika przy 
kolei żelaznej. Przyczem Fomenko, zamieszkawszy 
w budce przydrożnej razem z Lebiediewą, ucho- 
dzącą za jego żonę, miał sobie poleconem, aby 
przed samem nadejściem pociągu carskiego, poło- 
żył na szynach duży ładunek dynamitu i urządził 
wybuch za pomocą bateryi galwanicznej, ukrytej 
w budce. 

Wskazówki, udzielone przez Goldenberga, że 
zamach Aleksandrowski postanowiony ostatecznie 
i uorganizowany został w Charkowie — śledztwo 
stwierdziło stanowczo. Mianowicie po zestawieniu 
tych wskazówek z zeznaniami byłych studentów 
uniwersytetu charkowskiego Blinowa i Kuzniecowa, 
ueznia szkoły realnej Aleksandra Sycianki i żony 
kapitana Sikorskiej, okazało się: że w charkow- 
skich kołach rewolucyjnych w pażdzierniku r. 
1879 rzeczywiście zaczęły się zjawiać nieznane 
przed tem osoby: Goldenberg, Borysow (zwany 
„kotem - mruczącym*) tudzież robotnicy Mikołai 
(Chruszezew) i Iwan (Okładzki). Goldenberg i Bo- 
rysow propagowali na zgromadzeniach konieczność 
środków terorystycznych i zarazem przygotowy- 
wali wszystko, aby zamierzona przez nich i przez 
ich wspólników zbrodniz była dopełnioną jaknaj- 
skuteczniej. Tak mp. w mieszkaniu Kuzniecowa 
przechowywane było przez czas dość długi jakieś 
narzędzie, mające podobieństwo do świdra składa- 
nego, a w mieszkaniu Sikorskiej, u której mie- 
szkał Goldenberg — skrzynka z zaleceniem, aby ją 
zachowywano w ostrożności od egnia. To wszys- 
tko zeznały osoby, należące do sprawy Syciankow, 
niedawno ukończonej w Charkowie. 

Niemniej wszystkie wyznania i wskazówki Gol- 
denberga, dotyczące urządzenia podkopu i miny 
pod koleją żelazną w pobliżu Aleksandrowska zo- 
stały najzupełniej i we wszystkich szczegółach 
stwierdzone przez zarządzone jaknajściślejsze śledz- 
two. 

Piątą z kolei sprawą, według aktu oskarżenia 
prokuratora Achszamurowa, jest podkop i mina 
pod koleją żelazną w Moskwie, urządzone. dla wy- 
sadzenia w powietrze pociągu carskiego d. 19 li- 
stopada (1 grudnia) 1879 r. 

I w tej sprawie, zanadto nam znanej, abyśmy 
mieli zatrzymywać się nad nią dłużej, udzielił głó- 
wnyeh wyjaśnień Grygory Goldenberg. 

Głównym twórcą całego planu podkopu, był, 
jak wiadomo, Hartman, pomocnikami zaś jego byli: 
studenci: Szyrajew, Gryszką (nazwiska niewiado- 
mego), Arończyk, tudzież panny: Aleksandra Mi- 
chajłowa i Zofia Perowska. Nadto odgrywali w niej 
rolę podrzędne pomocnicze: Koszorników, Mikołaj 
Morozow i Helena Czerniawska. 

Szyrajew, Morozow i Czerniąawska mieszkali 
w Moskwie w prywatnych mieszkaniach, wszyscy 
zaś inni — w domu Suchorukowa przy kolei, 
(zkąd przeprowadzona była galerya minowa pod 
kolej) i albo sami robili podkop, albo robiącym 
pomagali. 

Z osób, wymienionych powyżej jako uczestnicy 
robót minowych w domu Suchorukowa w Moskwie, 
tylko zostało schwytanych parę, z których Golden- 
berg powiesił się w więzieniu, a Szyrajew zasiada 
na ławie oskarżonych. Wszyscy zaś inni potrafili 
umknąć. Mianowicie: Hartman, jak wiadomo, znaj- 
duje się w Anglii, Koszornikowa, Perowskiej, Mo- 
rozowa, Miehajłowa, Arończyka i Czerniawskiej nie 
zdołino nigdzie wyszukać, studenta zaś Gryszki 
nietylko nieodnałeziono, ale nawet niewykryto 
jego prawdziwego nazwiska. 


przytrzymała Walentego Drożdża, za przybranie fal- 
szywego nazwiska i sa p.dejrsanie kradzieży, oraz 
z powodu samówienia u ślusarza dwóch kluczy pra- 
wdopodobaja w celu popełnienia innych kradzieży. 

TEATE. We wtorek d. 23go listopada: Dramat 
w 5 aktach prozą J. Słowackiego (udefoktowany), 
uzupełniony przez Julinsza Mien: Horsztyński, Mus 
zyza Stanisława Niedzielskiego. — Początek o g Tej; 

— Wystawa nie! Towarzystwa Przyjacioż Bziu4 
PERŁA w Su ar ER otwarta linie o godz. 
ilej de 4ej prócz poniędziałku. — Wstęp w niedziele 15 
oentów, w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (w Collegium us) zwiedzać można 
codziennie od lżej do iej próz niedziel, świąt i feryj uni: 
wersyteckich. 

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franois 
szkańskiem otwarte Godzień od 10ej do Gej. — Wstęp 20 
oent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

w, 22 listopada przed południem deszcz, zresztą 
pochmurao; termometr od — 1*1 doszedł do ++ 5'0 C. 
Barometr z małym rachem; d. 23 o g. Toj ranu Bsn 
jego był 746 0 milin, termometra 3:2 0. Wiat pół- 


zazwyczaj w kalendarzu nie ma, a jest rzeczą po- 
trzebną, dalej groby królów polskich z planem, ko- 
paloie soli w Wieliczes, rozkład miejsce w teatrze, 
przepisy pocztowe, telegraficzne, tabale stemplowe, po- 
ciągi na kolejach, wykaz ciągnień losów loteryjnych 
w Austryi w r. 1881 i wykaz jarmarków. Część lite- 
Tacka zasługuje także na uwagę, mieści bowiem arty- 
kuły: Cesarz Franciszek Jozef 1. w Krakowie 1880, 
opis wprawdsie bez pretensyi do oryginalności, ale 
bardzo dokładny, prawie najdokładniejszy ze wszyst- 
kich, jakie się w swoim czasie pojawiły; Krótkie 
wspomnienia dawnego Bursiackiego życia i Przy- 
goda kupców krakowskich w r. 1642, oba te arty- 
kuły oryginalnie napisane zdolnym piórem, są bardzo 


wali. Przyznać trzeba, że wydawnictwo zasłużyło sobie 
na to zaufanie, czy też sympatyę. ` 


cznie cztery: illustrowany powszechny, pugilaresowy, 


Włódzimierza Dzieduszyckiego. Kalendarz illustrowaby 


czasami niezbędne; w części literackiej znajdują się. 
ustępy z dziełka o podróży Cesarza, kantata. wyko- 


1831—1870, Metropolita Hołowiński i car Mikołaj I, 


autora przypowieść izraelska p. n. „O pięknych i 
brzydkich pannąch*. Z OR. 
— Rytwiany i ich dziedzice przez Ludwika Fo- 


Franciszek Etsmónd 

Monachium dnia 21 listopada 1880 r. 

— Donoszą nam z Drezna: 

W roku zeszłym przybyła tu z Warszawy młoda 
Litwinka panna Ewelina Syrwid, w celu ksztalcenia 
się w śpiewie pod kierunkiem sławnego L mpertiego 
który na czas jakiś w Dreznie zamieszkał. Przybyła 
bez zasobów nie znejąc nikogo, polecona jedynie o- 
piece pp. Karasowskich od dawna w Dreznie zamie- 
szkałych. W krótkim czasie potrafiła sobie zjednać 
sympatyę rodaków 'przez niepospolity swój talent 
i wielką skromność. J. I. Kraszewski posłyszawszy 
jej głos, pospieszył z właściwą sobie gotowością z p 0- 
mocą dla przyszłej artystki. Maestro Lamperti u- 
znawszy niepospolite zdolności panny Syrwid sz6ze- 
rze się jej losem zajął. Jego to głównie protckcyi 
winna ona wstęp do kół artystycznych muzykslne- 


bitka z Przeglądu Polskiego. 
— Treść Nr. 45 Bluszczu: Jerzy Mocre przez 


Za winy ojców (powieść) (d, e:) przez Teodora Jeske- 
Choińskiego; Listy J. I. Kraszewskiego; Wiadomości 
literackie, artystyczne i naukowe. 

— Nr 802 Kłosów zawiera: „Widma“ przez Eli- 


Seweryna Goszczyńskiego z ryciną; „Wnętrze praco- 
wni Wiktora Brodzkiego w Rzymie* przez A. P. 
s ryciną; „Kiejstut, ze stada Sernickiego" z ryciną; 
„Kronika paryska* przez Nekandę; „Kronika wło- 
ska“ przez Dr Artura Wołyńskiego; „Stepowe szla- 


gwiazdę sympatycznie przyjęto. W dnin 17 b. m. 
w sali „Gewerbe Halle“ przepełnionej publicznością 
i razem ze sławnym skrzypkiem Pablo Sarrasate wy- 
stąpiła panna Syrwid i z takim została przyjęta za- 
pałem, że po kilkakrotnem wywoływaniu, aryę Ver- 
dego z „la forza del destino“ powtórzyć musiała. 
Kto zna surową i w ogóle dość niedowierzającą a 
wysoko muzykalnie wykształconą publiczność drez- 
deńską a bardzo ostry sąd estetyka i krytyka arty- 
stycznego p. Banka, który się o pannie Syrwid po- 
chlebnie wyraża, ton opinię publiczności i krytyka u- 
ważać będzie za szczery hołd oddany jej talentowi 
i pracy. Sympatya ta tam cenniejsza, że panna Syr- 
wid rok niespełna temu przybyła nieznana, tylko a- 
by się uczyć a dziś już tak zaszczytne odbiera po- 
chwały. 

— Lokcmotywa dreżna wynalazku Bollego popi- 
sywała się wa wtorek na placu koszar artyleryi w Ber- 
linie, w obecności ministra wojny, feldmarszałka Mol- 
tkego i wielu innych dygnitarzy wojskowych. Próby 
wypadły doskonale, tak, ża obecni nie mogli podnieść 
najmniejszego zarautn. Lokomotywa bez wypadku za- 
ciągnęła naraz pięć ogromnych dział pozycyjnych 
15-centimetrowych po zwykłej drodze do Reinitken- 
dorfu, a następnie do Dalldorfa. Pociąg miał 200 
metrów długości. ; 

— W Paryżu skradziono d. 21 b. m. banku fran- 
cuskim 150,000 fr. w papierach wartościowych, -ale 
sprawca uchodząc, upuścił paczkę obligzcyj na 
100,000 fr. a tylko resztę zdołał utrzymać. 

— Café de la paix w Paryżu, miejsce schadzek 
bonapartystów, było d. 17 b. m. widownią bitki. Usu- 
nięty świeżo prefekt Korsyki Marçay spotkał tam 
burmistrza x Carte, Ordioniego, z którym miał da- 
wniej zatargi i posądzał go, że go wysadził z urzędu. 
Ma. çay zaczepił Ordi.niego i dał mu policzek, a ten 
chwyciwszy za karatkę wody, rzucił nią, lecz zamiast 
Maręaya, trafił innego gościa, Marçay zaś wyniósłszy 
się wśród tego za drzwi, odjechał doróżką. Ordioni za- ; em, j 
powiada, że jeśli Marçay nie stawi się na pojedynek, |ten namiot od jakiegoś baszy bisurmańskiego, 
zabije go, gdziekolwiek go spotka. ale nie pod Wiedniem. Katalog wystawy podaje 

— Najwyższy sędzia w Anglii Coshbarn umarł/o dalszych losach tego obozu niektóre daty. 


pedagogiki“ przez Romana Plenkiewicza (c. d.); 


gmienniczego*. 


przez 


Marcelego Turkawskiego. 


| (Dalszy ciąg). 


graficznej wystawie umieszczonego namiotu, szla- 
chcica-bohatera z drugiej połowy XVII wieku, 
wiele dałoby się powiedzieć — ciekawego 0dsy- 
łamy do artykułu Gazety Lwowskiej, gdzie szcze- 
gółowy znajdzie opis tej typowej postaci, która 
w swem hulaszczem życiu tylu doznawała przy- 


zody. Zwał się sam: „Stanisław Zygmunt Ossoita 
z Zababia od Dorszprunga Żywibunda herbu Hi- 
pocentaurus Druszkiewicz*, zabił w Słucku towa- 
rzysza. w zwądzie, uciekł bajdakiem na Kudak, 
wojował po kozacku dwa lata na Dzikich po- 


temi Wodami porąbany cały i wzięty do niewoli 


tegoż. wolnością walczył potem. pod Batohem, zo- 
stał znowu niewolnikiem okrutnego Tatara, od 


OEG 
x 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Biralków 23 listopada. 

Namiestnik hr. Alfred Potocki, przejechał 
dzisiaj rano przez Kraków, udając się ze Lwowa do 
Wiednia. 

— Od paru dni zjechali się do Krakowa człon- 


talarów, postaw pokłaku i parę czapek zawojowych, 
Trudno powiedzieć: na pewne, w. której. bitwie, 


Wiadomości polieyjme. Şirak policyjna . 


szkolnych, dobroczynnych, finansowych itp., którago 


zajmujące. Kalendarz krakowski Czecha jest książką © 
blisko 18 arkuszy druku (str. 140) i obchodzi wr. 1881 
pięćdziesięcioletni jubileusz swego wydawnictwa. Do. 
dziś dnia są rodziny w Krakowie, a Krakowianie 
w całym świecie, którzy z utęsknieniem wyg:ądzją - 
nowego Kalendarza Czecha i zanicby innego nie uży- 


Są także już w handla księgarakim Kalendarze 
p. t. Nowoleckiego na r. 1881, a jest ich jak coro- 


obfituje w przeróżne informacye w życiu codziennem <BR 


nana we Lwowie d. 11 września b:r., krakowiaki itp, 


życiorys hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego. Chrono- dk 
logia wypadków historycznych tyczących się: Polski —— 


anegdota historyczna : Juliusza. Horaina, oraz tegoż 
widaja. Kraków 1880, w 8ce str. 52, Jest to od- 
Maryo Ilnicką; Praca kobieca przez. Maryę Iinicką; . 
zę Orzeszkową; „Kościół ewanglielicko reformowany 


w Warszawie“ przez W. P. z ryciną; „Piszczałka* 
przes Adama Pługa z ryciną; „Orlika* z poematu sj 


go świata Drezdeńskiego, gdzie tę nową wchodzącą kie pres Edwarda Chłopickiego (dok.); „Z dsiedziny 


„Pokłosie“; „Przegląd polityczny; „Z ruchu pi- 


Wystawa etnograftana Pokucia w Kołomyi 
O sobie pierwszego właściciela tego na etno- | 


gód i kolej. Notujemy tylko najważniejsze epi- 


lach, posiekł znowu towarzysza, zaciągnął się, do A 
RUY i bił się przeciw Krzyżakom. Pod ŻÓRW W 


tatarskiej, dostał się na własność biednego Ta-. 
tarzyna, który go za trzydzieści talarów sprzedał 


Turczynowi do Kieffy, a ten Bośniakowi katoli- 
kowi za 90 talarów twardych. Obdarowany od 


którego po dwakróć nieudanej ucieczce wykupił 
go. X. przeor karmelicki z Krzemieńca za 100 


czy pod Żurawnem, czy gdzieindziej, zagarnął a Ai, 


d. 24 b. m. Liczył on lat 78 i od r. 1847 zasiadał Najprzód pozostawał w ręku Druszkiewiczów, aż 
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kieszonkowy i ścienny, ten ostatni z portretem hr. — ij 


nia wszakże, iż pogłoski te mówią o śmierci Cara. 
Intransingeant powiada: mniejsza 0 to, czy pogło*.. 
ski te są prawdziwe albo nie, gdyż wkrótce oka-. 
żą się one prawdziwe. Nord karci go za ten 8po- 
sób traktowania ważnych wypadków politycznych. 
Francuska Izba deputowanych zapewne przyj- 
mie wniosek względem zawieszenia na rok jeden ; 
zasady nienaruszalności sędziów, odrzuciwszy usta=. 
wę znoszącą bəz ograniczenia czasu ową podsta. . 
wę niepodległości sądów. W istocie jednak na je-.. 
dno to wyjdzie, albowiem rząd obecny będzie , 
mógł w ciągu pół roku poczynić wszelkie zmiany, 
jakie mu się okażą korzystne, może przerzucić al- 
ho usnnąć wszystkich sędziów szauujących własnej 
godność i niezawisłość i wynieść na ten urząd swo: 
je kreatury. Dla czegóżby skoro raz mchwaliłą 
à : Izba taką radykalną zmianę, niemiała jéj uchwa: 
ty osobiste, jako panujący był twórcą systemu, |lig ponownie, skoro przyszły gabinet tego za” 
TAA par kienta joretok ma pea dą- żąda ? ię: wraki 
żność przeciwną wolności: Kościoła, nadto naro: |. : ; wy Tuby deputowanych fran -- 
szył on autonomię krajów. Episkopat austryacki RCA wj złe się wnioskiem es Aren 
stw Jw E 1874 przeciw pownoto ig przywrócenie wyborów zbiórowych, oświadczyła: 
dot pradycy jaj orehriak USS ustawodawstwie „pań, się 10 głosami przeciw 4 przeciw wzięciu tego wnio-- 
S O e EAEE N t może: się łączyć sku pod obrady Izby. Zachodzi możność, że lzba.pój- 

e opeodamina ors ten kierunek chcą wznawiać. | z; za głosem większości komisyi wbrew Gambecit, 
Pii A żona dn DSEnER A mając na względzie, że większa część deputowa ; 
pełne powagi i godności oceniają dzienniki wie- nych, która w swoich okręgach odgrywa rolę 
Ua a ardzićj, że” dowodzą, iż Józef II wszechwładną, obawiać się będzie, że nie znajdzie 
tA Paka absolutyzmu tak wobec krajów sie na listach kandydatów zbiorowych, Gamopita i 

; Ra 3 i ; wi ielu swoi pitniejszych stron: 
W Bernie odbyło się zgromadzenie robotników znal a a sa dy tyle koki 
które równie silnie wystąpiło przeciw stronnictwu w r 1876, nikt po za ich okręgiem ni e znał ich, 
ię REECE jak Me. tGhwalo bolesno byłoby im przeto wrócić do nicości; gdy 
[ozolnoye mien W009) tej samej, fresci ooste, kip natomiast, jeśli pozostanie ten sam tryb wyborczy, 
ALSO Więduiniy p CGIOSŁEGM POWO co obecnie wpływ ich lokalny d»je im pewność 
Yari RK a tE aak aar rar ponownego wyboru przyszłój jesieni. fi sz 
sze obrady nad interpelacyą tyczą ; i i 
Właściwej uchwały nie poweżmie Izba, lecz obra- j Y ina ra skanu EA ZA 
a> Ea poia esi Pn A AROREON M sledztwa faktów. która Mały powód do procesu 
ka da: n Tae] ayi xa N epawodor dikówsgoji jaki wytoczył minister Constans, re: 
wać pras ówską do przyzwoitszego z - 0, Jaki 7 JWYDODY i 
nia sk Mowa Windthorsta, eR, centrum, u- daktorowi dziennika Triboulet. NEA a b,ł 
zyskała wielką aprobatę jako tchnąca tólerancyą minister dzisiejszy, że będąc ajentem nan dy 
i domagająca się równych praw nie tylko dla ży- gla i pomp, zmaczał ręce w sprawie, Zza Sto% 
dów; ale także dla — katolików. Między i ;|iego wspólnik był ukarany*i. minister dotychczas 
ial ji i Rannad ET cit pieniedzy, które przy nim zostały. 
miał wczoraj zabierać głos pastor Stóeker, propa- Gad kie sł ak aja weha dia REI o 
kl bedę iske elirzogoiaha siega kóry zotni i ist piłek lubo redaktor chciał złożyć do: ; 
urząd: nadwornego kaznodziei, gdyż dwór żądał O A TE RETR E które jan ' 
od niógo zaniechania swoich wykładów publicznych. woty. a å ; le 8ię AA BO Sio 
Mniej już zajęcia budził drugi dzień rozpraw prywatną, ale podniesienie tej sprawy | 
Sejmu pruskiego nad interpelacyą w sprawie pe- zawsze wywoła skandal: MW Gi RÓ» 
tycyi przeciw żydom, gdyż były to już mowy ra- W niedzielę poświęcono w Brukseli na cinen- 
czej akademickie, niż mogące mieć bezpośrednie | tarzu "pomnik żołnierzy francuskich; zmarłych 
następstwa. fo] w Belgii z ran odniesionych w wojnie niemiecko- 

*Meyer z Wrocławia- broni magistratu wroeła- franenskiej. Poseł: francuski Decrais miał mowę, 
wskiego, ż powodu pociągnięcia do odpowiedzial- |w której, podziękowawszy Belgii, zapewniał, że 
ności nauczyciela, który przeciw żydom występo- rząd republikański mimo różnych posądzań go 0 
wał. Wiadomo jednak, że magistrat ten nie okazał chęć zaboru Belgii, nie ma tego zamiaru i uważa 
tej samej gorliwości o uczniów katolickich, gdy Į naród belgijski za sprzymierzeńca 1 przyjaciela. 
nie po za szkołą, jak w niniejszym przypadku ,|, Zgromadzenie Związku szwajcarskiego czyli par 
lecz” w szkole: profesorowie: przemawiali przeciw | lament, zbierze się 29-go b. m. i ma wybrać pre- 
wierze objawionej. Za powód, że mało żydów od-|zydenia Rzeszy i jego zastępcę na rok jeden oraz 
daje śię -pracy ręcznej, przytaczał mówca, iż ręko-|sgąd związkowy, na lat sześć. 3 „pd 
dzielnicy nie chcą przyjmować starozakonnych doļ; Przygotowania do oddania Dulcigna przybiera- 
nauki. Zaprzeczał zaś, aby handel i interesa pie-|ją na pozór wszelkie znamiona rzeczywiście , 0- 
niężne były przeważnie w. ręka żydów. Bachem | wziętego zamiaru. Derwisz bąsza ogłosił, jak do- 
dowodził, iż rozprawy okazały .niewczesność interpe-|noszą do Poł. Corr. z Cetynii d. 21 b. m. prokla- 
layi, iwykazywał, że celem jej jest raczej poskromić |mącyę do Albańczyków, w, której im oświadcza, 
ruch antiżydowski, aniżeli bronić żydów. od prze- |że Dulcigno. będzie oddanem, i zakazuje, aby ża- 
M ky w astatoioh qpsaoh wielka liepa ma- | den zbrojny Albańczyk nie przechodził przez mo-, 
jątków przechodzi w ręce żydów, co mie tyle po- A Cano Z: 55 | 
chodzi z większych A żedów. jako AT sty na Drynie i Bojanie. Z Konstanty dopola zas 
że żydzi używają często Środków bezprawnych. 


donosi Biuro kór. d. 22 b. m, że wojska Dey 
| i KOŃ, * bsadzi 
Żydzi opanowali handel zbożowy i. sprowadzają wisza baszy zajęy most Na uf i SRETAN yr 
drożyznę chleba dla ludzi. Mówca : domaga się 


wzgórza nad Mazurą, 4 których „dopóki byty w 
równości wyznań nietylko dla żydów ale i dla rękach Albańczyków, Czarnogóroy obamimi dc! 
kątolików.-- 7 


napadu na nich, skoro wkroczą do Dulcigna. . 
„Richter odwołuje się przeciw Bachemowi do 


Sułtan też uważa to za rzecz dosyć ważną, - 
Windtkorsta.. Matactwo akcyami nie jest. wyłącz- AW „o niej donieść posłowi niemieckiemu Hatzfe|- 
| : 0 AK owi. i 
i ilejem żydów, używaj także k - A TAs 
zy rzywiijan śydów, niywaja go takde konter- | Z drugiej zaś skosy nadchodzą, moło, maie 
dników. „Dalej zbija mówca legalaość „chrześciań- WRA a wm iina a ay a Dry 
skiego państwa”, gdy zadaniem państwa nie jesti še į śe kosę : 
utrzymanie charakteru religijnego, ale opieka nad ky, DO r RES OE Ak Ra "do 
wszystkimi mieszkańcami bez względu na wyzns- r PA ROLNA ra a PRATER AE 

nie. Powstaje on przeciw: 'socyalistom chrzešciań- R, : OA O Ś 
skim (szkoła Stóckera) którzy więcej szkody przy- basza nie odda prędzej Dulcigna, dopóki. areszto- 
noszą, niż. demonstracya :socyalna, i robi eluzyę 


wani w Podgorycy Mahometanie na wolność wy- 
do Bismarka, że wprzódy utrzymywał stosunki z 


puszezeni nie zostaną. 
socyalistami a teraz podziela zasady Stóckera. 

Pastor Stócker pragnie, aby ruch antiżydowski 
podciął zarazem. nogi. postępowcom. Pragnie on 
pokoju, ale koalicya bezwyznaniowych rzuciła się 
ma chrystyanizm, chcąc mu zadać cios dotkliwy ;|. 
musiał się więc lud ocknąć i stanąć w obronie 
uczuć swoich i praw. Prasa żydowska zdaje umyśl- 
nie mylnie sprawę w zgromadzeniach, którym on 
przewodniczy, .a działa przeciw demokracyi socyal- 
nej. Kwestya żydowska nie jest kwestyą ras, 
wyznań lub praw, lecz kwestyą socyalną i ekono- 
miezną.. Nie idzie o majątki żydów, lecz o sposób 
nabywania ich. Spółeczeństwo złożone z */, chrze- 
ścisn ma. prawo żądać, aby wiara jego przeważała 
się: w. nstawach.i interesach państwa, bo państwo 
jest tylko wyrazem spółeczeństwa na zewnątrz. Bro- 
nion się tylko od napaści żydów, jako chrześci- 
janin i' kapłan. Żydzi nie mogą być urzędnikami 
na ważniejszych posadach, skoro spółeczność jest 
chrześciańską, bo wtedy różnica zapatry wań i in- 
teresów. sprawia, iż-urzędnik żyd nie może mieć 
względu na charakter chrześciański. ME ! 
| Löwe: z Berlina. uważał za zbyteczne, będąc 


słowej, która się odbędzie w Medyolanie r. 1881. 
Zakaz ten uzasadniony jest tem, że „udział pro- 
ducentów austryackich w narodowej wystawie 
przemysłowej odbyć się mającej w r. 1881 w Me- 
dyolanie, miałby wśród danych stosunków wido- 
cznie charakter demonstracyjny“. 

Obchód Józefa II mający być dalszym ciągiem 
demonstracyj centralistycznych, dał powód do pro- 
testacyi ze stanowiska kościelnego biskupowi 
z Linzu X. Rudigierowi. Burmistrz w Braunau 
wezwał miejscowego proboszcza do urządzenia 
uroczystego nabożeństwa w dniu stoletnićj roczni- 
cy wstąpienia na tron Józefa II; proboszcz odmó- 
wił i odwołał się do biskupa, który też w piśmie 
do burmistrza wezwanie podobne naznarza jako 
zupełnie niewłaściwe. Co do samego obchodu mó- 
wi, że jakkolwiek Józef TI miał wysokie przymio- 


dy wnuka Stanisława, a córka: Franciszka Drusz- | nastąpi, niech zrębuje silny Hucuł potężną sie- 
kiewicza i Konstancyi. Ledóchowskiej kasztelanki |kierą ogromne jodły, przedziurawia tęgim Świ- 
wołyńskiej , wyszła za Stanisława Suffczyńskiego, |drem, ściąga drzewa silnemi łańcuchami (hotło- 
wniosła jako ostatnia z rodu Druszkiewiczów -in- |wy), podpiera trwałemi drągami (gilhowy) i spła- 
tercyzą slubną (zdziałaną 6 stycznia 1726) ten|wia je darabami po Czeremoszu do Kut. Co do- 
namiot jako: wiano, w dom Suficzyńskich (Bodzan- | piero. wymienione narzędzia wyłożone na wysta- 
 towiczów), którego to domu obecnych czasów |wie znamionują atletyczną siłę Hucułów, wido- 
jest własnością. j ai: czna z tego; że nie są tak leniwi, jak ich może, 
Prócz wspomnianego wyżej wizerunku Drusz-|zbyt pospiesznie obwiniają i opisują. 
kiewicza ustawiono w tym namiocie pancerz, (Dalszy ciąg nastąpi). 
hełm, drucianą koszulkę, jatagany i t. p., oraz 
7 nargile (ajke orecha), pory poce aare z cza- | eoe SA = 
"sów Jana III. a pośród tych jaśniał na usta- ` E 
 wionym w środku R ROM En stole Gosp darstwo handel i 
piękny biust Monarchy, co w obec zbliżającej się =" 
 200-letniej rocznicy odsieczy Wiednia i hołdu 
wykonanego przez „Koło huculskie* i- wesele: 
młodej pary, proszącej tu o błogosławieństwo 
_N. Pana — miało głębokie polityczne znaczenie. 
= Dział drugi wystawy, obejmujący konie, 
_ bydło i płody górskie, miał przeznaczenie: 
wykazać częścią obecny stan i dotychasowy ro- 
zwój potrzebnych do gospodarstwa górskiego ar- 
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Jak corocznie © tej porze, wystąpiła już nakła- 
dowa księgarnia i drukarnia p. F. Ks. Fromme 
w Wiedniu z całym szeregiem „kelendarzy: na 
rok 1881, odznaczających się zarówno starannem 
wydaniem, jak doborową treścią. Z kalendarzy 
fachowych zwraca uwagę Juristenkalender, miesz- 
czący w sobie oprócz” niektórych pomniejszych 
wiadomości dla prawników, także spis wszystkich 
adwokatów i notarynszów państwa austryacko-wę: 
gierskiego, niemniej dokładny plan nowego pałacu 
sprawiedliwości w Wiedniu. Następnie wyszedł 
87 rocznik Vogla Volkskalender, z dobraną treścią 
belletrystyczną; z rycinami i poglądem na ubiegłe 
wypadki historyczne. Frommego Auskunfts- Kalen- 
aer fim Geschäft, Einschreib-kalender für- Com- 
ptoir, 16 Kreutzer Schretb-Kalender odznaczają 
się swą praktyczną stroną i są dla wielu osób: 
niezbędne, a przytem bardzo tanie. Najlepszym 
dowodem wielkiej popularności kalendarzy From- 
mego jest ta okoliczność, że rozchodzi ich się ro- 
cznie ogółem do pół miliona egzemplarzy. 


przemysł 


AOPSOSZERCZE 


Wiadomości 
z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targn zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 22 i 23go listopada. 


Dowóz zboża na wezorajszy targ na Baranie 
był nie wielki, obrót dość słaby, przez co ceny 
doznały spadku. Dowiezione zboże przecież wkrótce 
rozkupionem zostało: 

Płacono za pszenicę na 237 fantów od 55*— do 
61*— złp., żyto na 227 funt. od 51-— do 56— 


Rezolucyę uchwaloną na wczorajszym zjeździe 
konserwatystów niemieckich w Linzu podajemy 
tu na pierwszem miejscu z powodu jej ważności 
i doniosłości: 

„Zjazd niemiecko - konserwatywny, jako wolne 
zgromadzenie mężów niemieckich Austryi, wyzna- 
jacych zapatrywania konserwatywne, wypowiada 
swoje przekonanie, że tylko ta polityka jest wszech- 
stronnie zbawienną, która z równą troskliwością 
pielęgnuje i popiera jedność i potęgę monarchii, 
oraz samorzsd krajów. (w depeszy wczorajszej 
błędnie wydrukowano „bez względu“, powinno być 
| „bez szkody“ jedności państwa Red.), która sza- 

nuje konstytucyjną formę rządu, polityczne prawo 

wyborcze rozwija i rozszerza według zasad wszech- 
stronnej sprawiedliwości, wolność obywatelska od- 
powiednio. rozwija i łączy z porządkiem: która 
przyspiesza spełnienie uprawnionych życzeń obja- 
wianych kilkakrotnie przez ludność konserwatywną 
w ciałach reprezentacyjnych : co do nauki i wy- 
chowania młodzieży w szkole ludowej, przywraca 
równowagę w bndżecie przez oszczędność i spra- 
wiedliwy podział ciężarów podatkowych w. miarę 
ich siły. podatkowej, -a. szanując siły zarobkowe, 
z całą gorliwością zaś usiłuje podnieść wszystkie 
gałęzie gospodarstwa narodowego, szczególnie rol- 
nictwo i przemysł. 

Zjazd niemiecko konserwatywny. jest-dalej prze- 
konanym, że'skutecznego przeprowadzenia tej kon- 
serwatywnej polityki spodziewać się -można tylko 
od konserwatywnej większości reprezentacyi pań: 
stwa łącznie z tak samo usposobionem minister- 
stwem i tylko wtedy, jeżeli stronnietwo konser- 
watywne: dążyć bedzie do osiągnięcia swych celów 
bezi zbytniego pośpiechu, : postępując poważnie i 
konsekwentnie, popierając nie tylko interesa po- 
jedynezych stanów lub klas ludu; lecz także inte- 
tesa wszystkich klas ludu z równą troskliwością, 
obok zupełnej i wiernej” pieczy własnej narodo- 
wości niemieckiej szanując prawa innych narodo- 
wości, a narodowości niemieckiej nadając znacze- 
nie na drodze naturalnego rozwoju i cywilizacyi, nie 
zaś na drodze ustaw przymusowych, a tem samem 
występując łącznie z konserwatystami innych na- 
rodowości austryackich przeciw wszelkiemu pod- 
judzaniu i uciskowi ludu. 

Zjazd niemiecko-konserwatywny. oświadcza, że 
stronnictwo konserwatywne opiera się jako wierne 
ustawom na gruncie konstytucyjnym, wyznaje Za- 
sady konserwatywne, z wiernością dla Cesarza i 
państwa łączy także wierność dla całego ludu i 
jego duchowych i materyalnych interesów, a tem 
samem jest stronnictwem ludowem w najlepszem 
tego słowa znaczeniu. 

Zjazd niemiecko-konserwatvwny oświadcza, , że 
w dótychczasowych czynnościach obecnego rządu 
nie może dopatrzeć się uszczerbkn lub niebezpie- 
czeństwa dla narodowości niemieckiej ; roszczenia 
stronnictwa "niemiecko - liberalnego, jakoby było 
reprezentantem wszystkich austryackich Niemców, 
lub choćby tylko ich większości, odrzuca stanowczo; 
oświadcza, że twierdzenia rezolucyi uchwalonej 
przez zjazd: liberalno-niemiecki w Wiedniu, jako- 
by- lud niemiecki zaniepokojony był we wszystkich 
krajach Austryi, jakoby większość parlamentarna 
nieprzyjazną była niemieckości, jedności państwa 
i liberalnym zasadom konstytucyi, jakoby celem. 
ostatecznym, dążności : stronnictwa antonomistów, 
które błędnie nazywają federalistycznem, było 
rozerwanie związku łączącego na mocy ustaw za- 
sadn'ezych Niemców w Austryi, a nawet rozer- 
wanie samej jedności państwa, że wiec twierdze- 
mia te są niegodnem bałamuceniem ludu i oszczer- 
stwem autonomistów szczególnie zaś konserwaty- 
stów niemieckich m 

Wreszcie zjazd podnosi uroczysty protest przeciw 
wypowiedzianemu w tejże rezolucyi "niemiecko-li- 
beralnej 'oświadczenin, jakoby walka wywołana 
zresztą przez samych Niemców liberalnych: zdolną 
była niszczyć i odraczać skuteczną” pieczę nad 
interesami państwa-i gospodarczemi, oraz nad spra- 
wami przemysłu i rolnictwa. Zjazd. niemiecko-kon- 


44 do 50 złp. i 
Z początku targu ruch na Kleparzu był więcej 
ożywiony, gdyż kupcy pruscy brali udział w za- 
kupnie, któren ku końcu takowego osłabł; ceny 
przecież nie uległy zmianie, lecz utrzymały się 
z ostatniego targn. Żyto więcej poszukiwane pła- 
po ' cokolwiek wyżej. a A AA A : 
stron przy użyciu w górach, że rząd austryacki acono Za pszenicę na Ilogramów 
aona ich viela liczbę do dalekiej Bośni |od 1050 do 11:50 zir., czerwoną od 10:75 do 
i Hercegowiny, a za nędzne egzemplarze płacił 12 60 zł., pszenicę białą od 1— do 11:75 zkr., 
bajeczne sumy. Prawdziwa jedńak dawna rasa żyto piekne od 11:— do 11:25 złr.,— poślednie 
_ jest już na wygaśnięciu; winna temu lekkomyśl-|| 
"na gospodarka końmi Hucułów* i nieracycnalny i 
handel, którym na wielką skałę trudni“ się na 
_ podgórzu osobną kasta końskich handlarzy, wy- 
 zyskujących na każdym kroku łatwowiernych i 
z, nieppradaren RH tej sprawie warto wa 
_ czytać „Memoryal“ p. Gregorowicza,” który: ogło- i , f 
sił Zarząd Oddziału Czarńohorskiego, zamierzając wong od 42— do 48— zł., białą od 50*— do 
zaradzić zupełiemu wyginieniu tej. rasy przez 80— złr. 
poprawienie czyli uszlachetnienie za: pomocą rzą-|o Ee | 
dowych stadników. — Celem okażania naocznego |: Wieder 19 listopada. i > 
tych dobrych stron'i wartości: hucułkówowysta- | pAN, Okowida. Na miszom targowieku przy braku 
wiono na uboczu, w “tyle gmachu wystawowego transakcyi dziś także not. 36 złr. nomin. i 
- osobną stajnię, W której pomieściło: się kilkana- || © 2626 18 listop.: 85——86 —ałr— Wrocław, 
= ście sztuk rzadkich okazów tej 'rasy; a nadto“ po- 8go listopada: w miejseu 55' 80 uk, ofiarow., na listop. 
55 80 płacono. == Bzowacin, 18go listopada: w mioj- 
sem M7:40 mrin 1a listopad 57:60'imri., za «listo 
pad-grndzień 56 30° tirk., na wiosnę 5720 mrk. —= 
Berita, 180" listopzda: w naięjsen 68:40 mek; ma 
listop. 57770-mre., na listopad-grudz. 57*— mrk., na 
kw.iwsj 58 — mik. — Paryż, 18 listop.: na ten 
| miestęs'61-— fek; na grudz. 61:— frk,na atycz.-kwie- 
«isń 60 75 frg, na maj serpieńi53 75 fee x 
Marta. Wiudoń, 19 listopada: sa 100 kilo sdworca 
ołem 18-75—19— zł. —> T ryost, 185e liatop.; 58 
00 rile bea uła 14725 + =—r—olr. Br oma 18 list; sa:60 
; Leu pko H asab u rg, 18 list.: w wiej - 
w Śniatyńs z ha listop:d '9 80: mrk, na grudzień 
pielęgnowańe tworzyły rzeczone Antwerpia. 1856 listop. r za 400 kilo; 
"ognia żawód , przeciwnie będą- 
własnością ludu wskazywały "na 'brak  oglę- 
nego i stałego pielęgnowańia, ztąd też wyglądały | 
nieco przygnębione i chude. ` i 
Mała ilość wystawówych: krów, owiec i kóz, 
 zdawałaby się świadczyć o ich braku w górach, 
ale tak nie jest; owszem słynie wszędzie to by- í 
dło huculskie i ze siły pociągowej i z'obfitego Wykaz za miesiąc październix 1880 r. 
podoju, o czem już wyżej mówiliśmy. Niestworzo- Pozostałość z dniem 30-go wrzeń. 
ne rzeczy prawią tu o zyskach; jakie dawniej na| 1880 r. . . . « « . «« .ś. . . złr. 439,151 o. 23 1 
targach podgórskich, a: nawet w Szigecie iciągnęli| Wpłynęło w miesiącu paźdz. b. r. 31,513 c. 31— 
Huculi ze sprzedaży bydła wypasanego na poło- ; toja "Razem zir. 470,664 c. 577/ 
ninąch i z poszukiwanej: dle swej dobroci bryn- | ivy ypłacono na 185 książeczek, z któ- 
dzy. I dziś Ws sę TT. się te świetne dla tych 27 umorzono łączną kwotę słr. 29,254 o. 44— 
A nich SY ECJ UWE me od: pokątnych WY-|  Wypłacono. procentu od umorzo- 
zyskiwaczy i kupców :z pierwszejsręki od dzier-| „vch wkładek —4 złr. 94 cent. — 
żawców wielkich obszarów połonin, i; wreszcie od wł Ea 
_ nowoczesnego: niewolnictwa, w jakie przez lichwę | Pozóstałość z dniem 31g0 paide, WEW: pi 
i pijaństwo się dostali. mog 1880 roku wynosi . « » „ « « t. gir.: 41, 10 e. 13! 
W drugiej grupie tego działu pomiószczono :| 


drzewo, wyroby drewniane, narzędzia 


tatarkę od 7-75 do 8:25 złr., proso od 7*-— do 
7:50 złr.; fasolę od 10:50 do 13— złr., jagły od 
11:50 do 12:50 złr., rzepak od 12:— do 12:75 złr., 
kukurudzę od —— do —. złr., koniczynę czer- 


10 ct. pap, w Fiiaasifii 10 at. pap. 


w „ Kasa wktadkowa.. 
„ Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
: w Krakowie. 


ada led AROR Głażety Lwowskiej 
przy robotach lasowych i'spławowych. Jest tu tak 4d. stopada.+= Wiedeń: pszenica 12— do 
i mał A Euidwy È sak obrobiony | a zgdla parady 1275 ziti ; żyto od 1060 do 11:50 skr. i okomita 
osobno fabryczny, choć ten nie należał właściwie pt: ° 10000" liter procent od _36—do,36*25 nir. — 
=- do wystawy teraźniejszej. Z gatunków: drzewa są Bada-Pen st: pszenica 15 kilogu. (ua jesień) od 

okazy w krążkach potężnie * grubej jodły, 'świerki 1230 do 12 35 ziri] rapak (sierp>-wrześ,) od —— 

i buki z Bani“ Bereżowskiej, różnoródnę drzewo: Mi AE PoE Ermon aiea olej 

i ws | Lee key OWAK r 

w kształcie bramy z parowego tartaku wsTurce rzepakowy 95-40-—— daozocin: pszenica —— 
mai głę.;* rzepik (jesień) —— złr. — Pary Ż: 
magai 159 kilogr. 60'50'ztr.; olej rzepakowy 15'175 
. | ziri” spirytus ==- ubr. ~ Wrocław: pszenica 
ża Dyłę. 3 gyti sso zk p OWIES m: złe. 3- Bpi- 
ryn złr.; kakarodss ——— złr.; Kolonia 
psaenica —*— zir. r 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Wiedeń 23 listopada. Wiener Ztg donosi, że 
Cesarz mianował hr. Ludwika Wodzickiego, 
gubernatorem Banku dla krajów. Cesarz przeniósł 
namiestnika Karyntyi hr. Lodrona na własną 
jego prośbę w stan spoczynku, udzielając mu 
wstęgę ordern koróny żelaznej, i mianował na- 
miestnikiem Karyntyi radzcę dworu Schmidt- 
Zabierzow. KORĘ 3 

Paryż 23 listopada. Izba uchwaliła 295 gło- 
sami przeciw 169 artykuł zawieszający nie- 
naruszalność sędziów na rok jeden... _ AoD 

Dublin 22 listopada. Na wczorajszem meetin- 
gu, urządzonym przez Ligę agraryjną w Killa- 
more, zebrało się 15,000 ludzi; miano tam mowy 
bardzo gwałtowne przeciw właścicielom ziemskim 
i rządowi. A ; 

Konstantynopol 22: listopada. Depesza 


i IVIL 1 JO8OMSSKAE 


| Roszta transporta zał 0100 kilo zhoża wynoszą : 
z Krakowa do: Wiedma © zir. 3 cent. x Krakowa 
do Wrocławia ©omarkę 48 fenigów, ze Liwowa do 
Krakowa 96 cent. © « osi årg es aa 


NADESŁANE.- serwatywny objawia nadzieję, że przeciw określo- żydem, zabierać: głos'po odpowiedzi. ministra, ale Derwisza baszy doaosi, że dziś wkroczy on do 

i f Kari: ean |nej powyżej «a dla: najwyższych interesów ludu | wyzywa go teraz Stócker, który po za. obrębem Dulcigno w cztery bataliony. =: ry 
sanj PTE y PAN l | grzepełnionem  wdzięcznością..„sercem ; składam. zgubnej "tendencyi niemiecko-liberalnej, posłowie |jzhy kieruje _ zebraniami ludu przeciwnemi | du- | ręe==ceseeweewe a 
_ którgoko tutaj: ani Pr” najstrdeczuiejsze podziękowanie za łaskawe względy konserwatywni wszystkich austryackich narodowo- | chowi: ustaw.  Zaprzecza on Stóekerowi prawa prze-| Kursa. — Wiedeń 23g0 listopada 2 godzina 


ści stanowczo wystąpia,. że. stłamią rozterki naro- | mawiania w. imieniu naroda. Po odpowiedzi rządu 
dowościowe, a spełniając wiernie obowiązek, ścałą |jnq będzie wiedział, po czyjej stronie słuszność 
siłę i wszystek; czas poświęcą skutecznej, pieczy |; prawda. ©... f ; 
interesów, państwa 'i gospodarstwa narodowego,| Dotąd dochodzą nas. dziś doniesienia o wczo- 
szczególnie zaś podniesieniu rolnictwa i przemysłu, rajszych obradach sejmu berlińskiego. 
szejitecny n».zwłaszcza pani Antoninie. Hoffmanowej, jak niemniej obronie i rozwojowi pracy ojczystej| Dziś zaprzeczają, aby choroba ks. Bismarka 
która 'była główną inioy. torką benefisowego przed- ku zbawieniu Austryi i jej ludów. była groźną, a Gaz. Krzużowa sprowadza tę wieść 
i 2 BEA RAD atawienia,' dał«j dyrekcyom i, artystom sceny warsza- | 18, EEIE : do manewrów giełdowych. 
pnie popróbować krzeseł, mipik w kanali gaa wskiej, lwowskiej i poznańskiej, szkole dramatycnnej | W dziennikach wiedeńskich: znajdujemy szcze: | Na mocy a ABA między Prusami a 
rek- i:tp. najzostod szych fasonów, które 4. wielr |». Derynga, Towarzystwu: W. Weberfelda, oraz sza- |góły o zjeżdzie w Linzu przyozdobione tak niena- księstwem Waldek, administracyą tego kraiku zaj- 
kim gustem. wyplatają, i; NANAJA ode górsey |nownej; krakowskiej. publiczności, która tak licznem |wistnemi uwagami, iż tradno' dojść prawdy, dla-|mują się Prusy już od roku 1858, od tego też 
So dh Gus Ażciziw AE d WACC NURSE Jzebraniem się benefis mój zaszozyciła. tego na dziś ograniczamy się tylko na podaniu | czasu: nastał tam niejaki porządek w finansach i 
x na az) (hu mavoko SĘ | Moa JA, BE | Aleksander Ładnowski, ` rezolucji. 9 zmniejszyły się.znacznię koszta odrębnej admini- 
ek awk w 8 SBAREJEDIW ZGK, Ww dodaja p kons „art, dram, teatru krakowskiego. Wiernokonstytucyjni postanowili przeciw , temu |stracyi. "Teraz sejm tego, księstwa jednogłośnie od- 
ï Pistyniu;. które śmiało mogą išė w arki Raj konserwatywno - niemieckiemu wiecowi urządzić |mówił uchwalenia budżetu na lata 1881 do 1883 
one beipawaneni preenami Za W mas tamże górno-austryacki wiec centralistyczny. Od-|i upowodował tę odmowę w memoryale, w któ- 
wnych! Aspraktycznośg 4 SHY- boishorwoy onb i wołali go jednak pod pozorem, że ogólny zjazd|rym powtarza życzenia swoje objawione już w r.| tanosobienie giełdy: stał 
__ Patrząc. z lubością: na; te piękne okazy potrze- seit : Az * Niemców w Wiedniu bardzo świetnie się udał, nie| 1867, aby Waldek' wcielony został do Prus. Sejm pos EIEI BIN Pa / 
_ bnych sprzętów: domowych,» mimo, woli„łza za- Die Lindurbank (studyum) i Einst "und jetzt, |zachodzi przeto potrzeba urządzania wieców par- waldecki został „odroczony. Księstwo. Waldek. li- | => 
kręci się wsoku i, bolesne uczucie owładnie serce |dwa artykuły ostatniego Nru finansowego tyg: dniża |tykularnych. Właściwie jednak: obawiano się ta-|czące 60,000 mieszkańców obywa się bez mini-| REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
na wspomnienie „colto wówczas: będzie ;; gdy, tu | Der Kapitalist sprawiły w Wiedniu wielkie: wraże- |kiego; albo gorszego fiaska niż w Wiedniu i dla-|strów i. posiada jednego tylko dyrektora rządo- l petin 
-_ braknie matóryałG drzewnego do wyrobów„ludo: | nie. ; Ponieważ Nr. ten, zupełnie wyczerpany, przeto |tego zawczasu zjazd odwołano. a wegosu doss A Anłoni. Kłobukowski. 
wych — gorzkie rodzi się w duchu pytanie: czy | wyszły te artykuły w osobnej odbite i przesyłają|  Namiestnietwo w Insbrucku 'zakazało przemy- | « Agence nusse przypisuje zmyślone wieści puszcza- 
węgiel kamienny ureguluje temperaturę, a ludo-|się na żądanie darmo. Redakcya w Wiedniu I|słowcom, kupcom, stowarzyszeniom itp. w Po- "Paryżu od. | jako l gry 


i : j 8 ; ne w Paryżu od Czasu do czasu, jako dowód gry 
wl ubogiemu zastąpi drzewo!.. Nim to niebawem ' Kohlmarht 6. brzeżu i Tyrolu brać udział w wystawie przemy-' papierami rosyjskiemi. Organ rosyjski nie wymie- 


80. minut po poł. Rents papierowa. 12°20. — Renta" 
srebrna 13:15.— Renta złota 87:05. — 6%, Renta 
złota węgierska 107:60. — Losy z roka 1860 
131-25. — Akcye Banku Narodowego 820—. ~- 
Akcye kredytowe 285—. — Londyn 117:60.— 
Srebro. —*—.|— jNapoleony 9'36'/,—. — Lombar: 
dy 90'—.— „Losy. 1864 roku 173:—.—. Akcje 
kolei Karola Ludwika 276:35—.— Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 167:25— Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 14550. — Anglo-Bank 129'90. 
Obligacye indemn. galicyjs. 98:50. — Losy prem, 
węgierskie 109775. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
131:— — Akcye kolei półn.-zach. austr.— 186*25 
6% Listy zast. hipoteczne 104:—.. Marki 5810 
Ruble 119:— — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100—. 


okazane mi wsdaiu mojego pięćdziesięcioletniego ju- 
bieuszu, warystkim, 'którzy o tym dniu raczyli pa- 
miętać, a mianowicie W. dyrektorem teatru kraxo- 
wssiego spp Stanisławowi: Kożmianowi; 1 Józefowi 
Rychterowi, wszystkim kolegom i koleżankom tutej- 


ZOBU | „a ! p 
atorstwie, „gdy..ich; gospodarka 
eśna, dążąca: «do coraz „szybszego, wyniszczenia 
ze szczętem: drzew, .ogołoci, Czarnohorę „z; lasów. 
Wszyscy: gospodarze „i, obcy, gościę, stawali w po- 
dziwieńiu: przy -olbrzymiem oknie. do: studni spo- 
-_ rządzonem (t.zw, dupło) z.wyrzniętej. całkowicie 
- potężnej. grubości, smereki w Żabiu, „aby; nastę- 


(NADESŁANE). (3190-2-3) 


SD 10 ERGEG ĘĄ OK AZS WETA 


CZAS z Środy 24 Listopada 1880. 


auweinór Franonz 
posiadajsoy nauki szkolne i obce języki jest do 

| umieszczenia Na warunkach bardzo przystępn; ch. 
Wiadomość w Biurze Nanozycielkion H. Nowoleckiej, 

ulica Gołębia Nr. 183. (3226-2-3) 

i r a 
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 

że mój 


Skład zegarów pendułowych, 
stołowych francuskich, 


zegarków kieszonkowych 
z pierwszorzędnych fabryk szwajcarskich, 
jak firmy Patek itp. 
przeniosłem do Sukiennic 
(sklep Nr. 24) 
od strony ulicy Szewskiej. 

Polecając się łaskawej pamięci Szanow.| 
Publiczności, ośmielam się nadmienić, że 
starania moje od lat 15 zawsze skierowane 
ku rzetelnej i spiesznej usłudze i nadal za- 
chować pragnę, by utrzymać zaskarbione 
dotąd względy. (8153-5-6) 


W. Bojarski, zegarmistrz. 


Ochraniacze, ra; zie: ; A U RVERE 
pieczające drzwi 1 Skan od ia Ps PANA RURY EEE 
_ | przeciągów; © PANI S. A. ALLEN, 
trzewiki sukienne o opnolzaia wadsów 
Nadaje bez zawodu siwiejąacym włosom 


z flanela „Reichenbergskie* przeciw šli- 
CIN gakie prz šli pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 


zgocie ; PE 
„eż ia Ri w różnych pod szybkiem Jój działaniem, znika rychło 
14 © kolorach, 


CHOROBY ŻOŁĄDKA 4 


u Pepsyne BOUDAU A 


25 lut z Bardo pomyślnym. 


| 
{WINO 


3 Berdro przyjemneye smkku, uiywoss jest oś 
% skutkiem w trudnych i u ośledzonych trawieniach, praen ab ka 
W keleściach nerwowych żołądka i moge w rozatrojeniach funkoy: tra 

; PZERYNA « BOUDAULT » POTWIKADZONA PRZEZ AKADEMIĘ MĘDYCZNĄ ery” y 
nagrodtoną została pierwszymi medalami na wszystkich wystawach między 


narodowych : w Paryżu, 1867 r.; w Wiedniu, 1813 r; w Filadelfi, 1876 r. 
i w Paryżu, 1878 r. 


W Paryżu: Hottot-Boudault, 7, AVENUE VICTORIA. 


Dostać możua w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyks, — 
w Warszawie w aptece Dra Th. Heinricha. (1797-21-26) 


0 wwarraniow aptas Dea Te sine | | COD 
Realność piętrowa Wyłączną sprzedaż 


ar dazyt ogrodem erti do oprea tów moich środków leczniczych 

uli armelickiej naprzeciw . 

Do niech tamże 3 pokoj i kuchnia za- elektro-homeopatycznych 
powierzylem 


raz albo od Nowego roku. (3168-4-5) 
na Galicyę i Kraków upoważnionej 


Wszelkie ł > ) 
N ewralgle cierpienia | Filii Dyrekcyl źródeł mineralnych 


gk) sys odl galicyjskich i czeskich k NA 
w je nej chwili us gpują o użyciu pigułek antine | HANDLOWYM. J. W 
wralgijnych Dra Cronier. Skła w Paryżu w aptece wR yn ki jk pod Matką Boską u, 


p. CID RA a Monnaie i A w [1902:99-| 
w aptek. pp. Trauczyńskiego i Ke - -99- ° ° 
u E Hrabia Cezar Mattei 
951-10) W Bolonii. 


ARAKONITE POWODZENIE. | 


ELOUTINE Gre iso: =$ 


GSC ) 
O me” Boin van E 


Oczy SZ siwizna. RUS 3 po jednorazowćm już 
š d f użyciu pesona ostatecznie, że środek ten 
ateni używane do wypychania pta- wartością i doskonałością swoją przechodzi 

ctwa i zwierząt ssących, są w wie:kim wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
wyborze w handiu galazteryjnym J. 


S.A. ALLEN nie jest farba lecz naturalnym 
Zapiatalskiego. (2963-10 25) dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 


E wzmocnienia włośow. 
ŚWIEŻY TRANSPORT 


WEŁNY 


w różnym gatunku i grubości, do roboty 
szydełkowej, na drutach i do haftu, otrzy- 
mał i poleca najtaniej handel (3000-10-12) 


F. Bruno Ratu w Krakowie. 


Ceny za pół kilo złr. 212 do złr. 6'25. 


__ PRAWDZIWE 
ISUK MM 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczę 
cych i przeczyszczających krew we 


Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe. 
Znajduje się u wszystkich fryzjerów. W składach porfum i aptekach. 
Główny skład i fabryka w Londyniu 114 8 116, Southampton Row. 

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. (2562-17-52) 


Dra Fr. Lengiela 


bBalsam brzozowy. 


Jak sam sok roślinny płynący « brzozy, jeżali przebijainy pień, zoa- 
nym jest od niepamiętugah OzaRÓW, jako najlepszy środek upiększający ; 
jeżeli jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrządzotym zostania w 
drodze chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie sudownego skutku. 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne Gzęści ciała tym so- 
p kiem, te jmź aa drugi dzien odpada prawie nieznacznie 
Kumpież za skóry, która przez to staje się bielmtką i delikatna. 
Balbiam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszożki i blizny z ospy i nadaje jej młodo- 
cianę barwg; cerze przywraca bisłość, delikatność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie 
| piegi, płamy wątrobiane, czerwóność nosa, pryszozki i wszelkie inne nieczystości sery. Cena sło- 


DO SPRZEDANIA 


para klaczy 


zaprzęgowych, półkrwi angielskiej, 17 mia- 

ry, jasnogniadych, doskonale ujeżdżonych 

Wiadomość przy ulicy Kopernika L. 26. 
(3164 4-1) 


ika x opisem użycia 1 złr. 50 c. (890-17-) 
Do uspycia we Lwowie u Zygm. Raekera przy ulicy Krakowskiej. 


wszelkich słabościach złego przy- B 


AOAMYSZMMAPEEAWE. 


3 miotu, nadto w zołzach, liszajach, A: łaścicieli Q 
Do S rzedania wyrzułach skórnych i zepsuciu jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 0 dla Szan. PP. właścicie l 
krwi. Sza przygotowana z Bizmutem, gorzelń, piekarń, cukiern 
ryczałtem z wolnej ręki towary ga-| EA gowy w P ARYŻU u p. Arthaud Mou- spe]. datogo to działa Bxosg liwia na skora it. d 
t Pi lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- Ees s TA 
lanteryjne i norymberskie|KOWIE w aptece p. Tranczyńskiego „pod Koro- +2 |niedostrzeżona przystaje do ciała KE 
wartości szacunkowej 3,000 |n“ w Rynku głów., — w CZERNIOWCACH w EEE daje cerze Broźdżę prasowane 
złr. w. a. Wraz z urządzeniem | aptece p. Golichowskiego, — we LWOWIE w a- EEE nadaje corz 
sklepowem. A Bliższa „piadomość a piece p. Krzyżanowskiego. [2840-47-| EE - 0 z fabryki PP. Ad. Ig. Matine 
zarządcy masy konkursowej J. L. Knopfa ; eano osL P Ea A a Ea eE i ra i Syna w Wiedniu które, j 
starszego, adwokata Dra Karola Pieniążka A CI 5 2S7 R Ę 5 GER A == dB JassanE CORE EM Ss DE j Q powszechnie wiadomo, są najlep- 
w Krakowie, w Rynku głów. pod L. 44. SEEN EEPREELRNERON=| CERA BAG = E sze w Europie, bo jedynie pewne 
(3211-3-8) LASTER LHAPSIA ECPENEEECIEJZEPRZJEE SE CEEPEEKSEL|GC2 i najsilniejsze w rozczynie piekar- 
SS%ZE$ 358 s aaa "5 EJ s z: EEEFEPIKOWE © SFN AA aana A 
LE PERDIEL-REBOULL are ae SSRZ e a geretog BrorcRino"ERTE 37 REECE 3 
jedynie przyjęty w Sz a AE Baag zon c> RE Ez a mow So ZSBĘ „że s3żE Magazyn Perfum w Paryżu; 0 asie DZY 
i Ki SARA a R ki R SRaa_ GdZig Eau <> ZRZDAPZARA 0 SaWSWO EB gii - 9, NA ULICY DE LA PAK, 9. broci i REŻ przewytataja; 
; A ajiepszy, najdogodniejszy, SEA RSS CIE "e = 7 S'IN S MŚ ; : > przychodzą wieże eo= 
i adani Z EO najpewniejszy i najmniej koszto OEECENIEBECE CEJg=" EU a msRPARSEB._|. W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego, W. $ 
jest do sprzedania pod przystępnemi A EES N S 5 SĘ 2 385 & EEC > SZA EŻA RE =S E ssRsZzz 35 „dg HLG |Red$ka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Ćzer- dzień do Krakowa, wy- 
warunkami. — Bliższa wiadomość u kar SAGRE Touda P EE — S = 5 A zao QA Pa |nioweach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- Racznie do handlu Jana 
Właścicielki ul. św. J L KAL. p SEn e RAE 0 e Soc e CERZE saae ej = E | wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. na gla przy główn 
aścicielki ul. św. Jana L. 307. ATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU ARAE 2 apum zd mi og 5**==2 m ssses8SRAĄ IR ; e i ) yı 
a ana 307 DYCHAWEK, PŁUG, CIERPIENIOM I BOLOM 3 58 Pu a g S 23 F m p == "2 = daga0e E EEBOESE Ea ŻE 23 „lola Z We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. '(2238-20-) Rynku, jako do składu głó- 
Aa ARA KAS ARE REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, OBEEETDZEEPECZNIEZKEPEOCE =E RLS ESS e > 
; etc, etc. : SSB SD oaen r eag aeeoa RHA 4E% a > 
: TRED 
DO SPEKULACY! NA CIREDAIE E 
WIRDEŃSKEJ IR 
poleca się ajent Polak pod bardzo przystę- aii (na sposobność zakupna 


S Aj doskonałego zegarka ża 
ur połowę ceny. 


Wielka wyprzedaż. 


|) Powstałe na eatp auronejnkim stałym ie- 
l dsie polityczne stosunki dotknęły także Szwsj- 
saryg i spowodowały wychodźtwo mnóstwa 
robotników, przezco narażony został dalsny 
byt fabrgk. Także przez nas zastąpiona naj- 
znecvniejcza i pierwsza fabryka zegarków 


pnemi warunkami, bo tylko za pokryciem 
400 złr. można spekulować 25 sztukami 
papierów. Prowizyę i przechowanie papie- 
rów do zrealizowania z zyskiem obliczam 
jaknajtaniej. — Bliższe objaśnienia listownie 
pod adresem: BA. Bolesta & Comp. 
wilen, Börse. (3041-10-15) 


OKRUCHY KERBAGIANE 


CURACAO P. BARDINET 


Z LIMOGES we FRAWCYWE 


Ces. król. $$ wt upr. n 
FABRYSA|TAROZ SZMIRGLOWYOH| 
"= Hubert Neidholdt 


w Wiedniu, IV., Heugasse 56. 
Tarcze I koła szmirglowe z Naxos i Korsund i 
w uznanym doskonałym gatunku, do gładzenia na sucho, mokro i tłusto, dla twardych || 


WYŹSZEGO GATUNKU  - 


Garnuszeczski porcelanowe 5WAKO 


„ BEBE “ 


MODEL ZABREWETOWANY 


Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu- 
canych plastrom naśladującym Thapsia 


opłatnie poczią BE PAŃ RY ać a walców, stali, narzędzi stalowych, żelaza kutego, żelaza lanego, bronzu, mosiądzu, mie- ||| zamkła tymczasowo fabrykę i powierzyła = 

= barzkach 0046 kil Ea ze aa zónych dzi, pagfongu, szkła, marmuru 'i t. d. it. d. z objętością płaską, kanciastą i okrągłą, ||| nem sprzedaż swych wyrobów. Tak zwane 

a la A R ta |waktanon negarti s min: || w unarowie 
7, S 5 WET w świecie, nadzwyczaj guetownia rytowane 

II. gatanu í 7r. 50 ent. A Skład w Krakowie waptekach PP. Trauczyń- prawdziwe szmirglowe tarcze z Naxos do ostrzenia pir y7 í giloszowane i Til n A 8y- W GUKIERNI 


H stemu zrobióne. (8209-1-6) | 
| Wszystkie gatunki zegarków są na sokun- 
U do obciągnięts, a ma kaidy zegarok 
W reezymy 5 lat. ; 
| Na dowód pewnego poręczenia i naj- | 
| ściślejszej rzetelności zobowiązujemy 
-sig nimiejszem publicznie, każdy nieod- 
powiedni zegarek chętnie wymienić. i 
SORO zegarków rememtoir do ne- | 
kręcenie z góry, m szklenną kopertą, mad- | 
svryezajmie dokładnie na narnndg re- | 
gułówana, elsktro-galwaniezno pozłacsne, 
x Jańonazkisti, mydulionom i $. d, dæ- 
wmiej uir. 95, teraz tylko po 
ułtr. 10-90. 
1009 wspaniałych zegarków ko- 


nadzwyczajnego hartu, trwałości i działalności ostrzenia, 
maszyny do gładzenia najlepszej konstrukcyi.3 " 
| Cenniki darmo. (3167-4-6)]F7 


El skiego i Redyka. 


rozsyła za zaliczk inri 
I. Berneński handel herbat, M i wina PP, Behmana i Heinricha $ 
A. M. Mandi 
königl. preussischer Hoflieferant 
Brünn. (2665-9-14) | REF 


SPRZE ACRE PETE PIEC AKASA REI ROWE DY NEAT EPO AREA 


Zupełnie nieprzemakalne 


mężykowy i nłaszeze 


pakłakowe z najlepszej styryjskiej wełny 
owczej, szare, brunatne, czarne i koloraj 


61812) WE LWOWIE 


W -CUKIERNI 


Apteka zum heil. Leopold“ y Wiednin| 


Stadt, Ecke der Planken- u. Spierelgasse 


FEILEIEPA NEUSTEIN A4 


poleca Szan. Publiczności szereg środków rzeczywiście skutkujących 1 toaletowych , które się wa Ę 
wszelkich wypadkach sprawdziły przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw są do przejrzenia. Szan. Publi- K ŁU H 


EEE rI A TEINE 
OR TAREE 


AS 


P. Botlendera, 
(1085-20 24) 
ZYTA ZYC WZORU E ENEB WC A SEAS f 
Niniejszem zawiadamiam Szan. Publiczność, 
że mój zawsze starannie utrzymywany 


naturalnego : + 1 
Lekki płaszcz Basro z ka- 2 czność uprasza się, żeby tylko te środki za prawdziwe przyjmowała, które opatrzone są moją firmą. miso nyer A aa EE sklad towarów galinteryjnych, 
zh. T—IIĘ wyborny środek na od- Menthin, wyborny środek żołądkowy, uśmie- kundnikiem, szklane. kopertą, dawniej 


pturom > ©. 000908 
Lekki płaszcz podróżny lub 

myśliwski z kapturem . . „ 1050J] 
Lekki mężykow . . -. « = „ 12— 
Mężykow z grubej materyi cie- 

plo watowany . - . >à 
Hawelok . . . . . . 


rea kurcze, używ. także jako tyn- 


Neusteina ocukrzone, krew|Beaume Girome, Toor Go ct. 


przeczyszczające pigułki Sw. Cukierki mstgorzatki przeciw kaszlowi 80 c. 

Elżbiety _aprawieją lakkie rozwolnienie. prze -nmmn 
7 * ozyszczają krew, a przętem 39 zm- 

polnie nieskodliwe, przydają się szezawólnie na 

ałabości dolnych ozęści ciała, przeciw febrze, sło» i głuchoto, szum w uszach itp. užy- 

bońciom organów płacowych, przeciw PAY Noc Sl Anio E PRACE wa się ze skutkiem 70 et. 


maszyn do szycia, parfumeryj, zabawek 
dziecinnych i drobiazgów 


świeżo zaopatrzyłem w kilka nowych 
. gatunków 


ukr. DL, termz tylko po ułr. 7°95, 
wszystkie ma sekundę regulow. 
10060 cylindirowych zegarków Ww 
giloszowanych kopertach z nikłu srebrne- 
go. z płeską kopertą szklanną, o 8 kamie- 
niach, doskonale regulowane, z łańcuszk., 
x medalicnem i puzderkiem akoamitnem, 


„ 16—22 
e AT6-29 


-bi 2 skórnym i ceznem., # zai dawniej złr. 15, teras tylko po 
Jupka lub styryjskie sakko . , 10—18] EEIN każde zatwardzenie, to źródło wielu cho- ta złe. 5°60. N W 
Modny damski palćoć . , 12—20 9 rób. Pieniki te są w swym rodzsju wyrobem | 1000 zegarków kotwieowyehk x y) J 


prawdz. 13 Iut. srebra, wyprób. przes 


siqosronalsyym a orzytem najtańszym. zwój | VICAN L re NOC aes: EDA z: h se 
z8 «udełkymi, zawiersjący 120 pigułek kosztuje 4 q sa jsden || e.k. urzad coehownieny, © 10 ke- | 
T zitr. pojedyncze pudsiko H5 ete Proszek do zębów Victoria z nsj-|-. | mieniach, elektronis pozłacanşoh, dóska- 

RAZ endeo ” | nale rezulowsnych, dawniej zir. 97, 
Takowe sa chlubnem świadectwem radcy dworw|i nn nae tylko po Sie: 13:20; 


mianowicie są na składzie : 


potrójna Królewska z Gumpoldskirchen, na 
-© wystawie wiedeńskiej odznaczona 


ieprzemakalne kapelusze styryjskie 


z delikatnego, miękkiego lub sztywnego 


pakłaku, bardzo praktyczae nakrycie gło- § ś profesora Pithy saszożycone. r LE ryna. jest najlepszym środkiem przeciw ple- | 1000 Washington zegarków re 
is ; aniu włosów i do z > medalem 
w i b SAKE” Ostrzeżenie. Każde sudełko nieo à „ wypadaniu włosów i do zupełnego |E % mom śwótroblanym. piegom: : 8 A , 
y dla mężczyziue, pań lub dzieci ae. octu zierichu fwg Apotheke sum heił.|achyłenie łnpieżn H zir. 80 ct. ątrobianym. piegow. nadaje płci montoir z prawdz. 13 lut, ciężk. prebra, „Pernambuco, 


koloru róży i lilij sze. 4:50 i 60 ©. 

znilcantiaritin szczególnie przeciw 
Salicil antisuitin, nieznośnemu poceniu 
się rąk i nóg 50 c. 


wyprób. przez 6. k. urząd cóchowniczy, za 
najściślej. poręczen. regulowane, z niklo- 
wem wnętrzem, tak, że zegarek nigdy nie 
potrzebuje naprawy. Zegarek ten ko- 


złr. 2:50 do 4 złr. 


Wszelkich gatunków pakłaków fabry- 
cznych i włościańskich, modnych 


poczwórna Louisiana, 
poszóstna Tetzner, a 
| Max Hauschild, ze znanych naj- 


8) Zsopold jest naśladowaniem, przed którego me- SWE aj L preparowanY z najlepszych 
PA TEORA sio publiczność. Trzeba dobrze Sztuczny sok soków ziół alpejskich w 


uwsżeć, aby nie oirzymać lishego wyrobu hsz Szwajearyi, nspotaja natychmiast każdy kaszel 


2) hiaten. a może nawet szkodliwego, należy więs| ból w piersiach 70 et: 0... EPS zh allermo aala i 
ror sda moteri pae oaa zupe | wsrsźnie żądeć Neusteina pigułek — +, odiwiowe cygaretka ™” Mydło salicylowe, najlepsze z nat = jest d0. nabycia za. bajecznie tanią geno tlie aż 1) i i pełnej 
pzemakalnych, dostarcza najtaniej |] 72 zat; maosskowania 3 0- Ghyka IglIWIOWE CYÆATOVTA opary środek ożywa Zeb LIE po złr. 16. Prócz tego darmo do kaž- |] |szystce wo wyborowej. jakośotne BED? 


wagi, : 
a zadawalniając ię niski procentem 
po niskiej ceme- | 
polecam także: Fil d'Alsace, bawełny 
kordonkowe, na kołdry i do haftu 


gu. Elżbiety; naopakowaniu i o- Phlypl aiki 


pisie užvois. uwidocznion* jesto: 7, Po zowarka łańcuszek, medalion, puz- 
pok umię ycze jy pdpis: = desko aksamitne i kluczyk. j 
RONA A $ środkiem na popsute zęby © 0® n 1000 prawdz. pk ke zegarków 
R cudo. skutkuiące na wazy- damskieh o 10 kamien, dawniej 
Storax-Creme, frie stab. skórne 80 o. złe, 40, teraz po sēr. 80. 
By BB 0 | e on 08a Woo EA N a. 1060 prawdz. złotych zegarków 
alleiski remontoir dla mężczyzn lub pań, da- 


na metry lub w dowolnych gotowych su- 
kniach natychmiast za zaliczką pocztową 
skład fabryczny sukna JANA GÜNZ- 
BERGA w Graz w Styryi. (2712:8-) 


; || p NA gap. do Farna _|Hallejskie pastylki JOdGOWE ig zapet- zez yz = piej A 10O torii DA o ra białe, szare i kolorowe, Mohair (Ha- 
5 g b 47 kB i ze 5 s s s 
ESPERANTO AREA ramach, bijących godz., dawniej ras) czarny jedwabisty, Trou- trou 1 

i bem wstrzyłitwamin, IEA = -oo 2: blondi aiwm włosom 8 złe. in: oa ZAC a a jeczy w krótkim cza- Proszek fiakierski pudełko 80 c, złr. 6, teraz tylko po złr. 3'75 regulowan. siatkę do poszywania , fil moulinet, 


650 budzików z przyrząd. do budzonia, 


7 uznany środek ra 
doskon. regul., także do użycia na biurko, 


ber lekarstw przeszkadzających trawieniu {|g Dy UUAN o AIR Injection Cadelle, 57,537 nieżyt po- 


tudzież bez chorób następnych i przet- ź ei 7 j 

wania zatrudnienia wylecza według £u- i cherza fśluzotek lub białe upławy > me DOZOBKA waw. I 0. dawniej złr. 12, teraz tylko złr. 5:80. 

pełnie nowój metody, doś) > wiając złych po sobie skutków złe. 1°60. SBE | 650 zegarów pendułowych w pię- 
w niezliczonych wypadkać y | knie rzeźbionych wysok. gotyck. szafkach 


tj, ta FU MOCZOWEJ, drewn. co 8 dni do naciągania, doskonale 
tak aa Go dn jakoteż ak ZS na minutę regul, bardzo piękn. i imponuj. 
starzałe, naturalnie gruntownie i Zegar taki ma nawet po 20 latach podwój- 
j ną wartość, powinien wigo byé w każdej 


(1910-83) szybko rodzinie Š gt i i 
3 Bayo ; Sj inie, gdyż stanowi on prawdziwą ozdo- 
as” be. Hariman, © bę. Dawniej kosztowały zir. 35, teraz tyl- 
członek lekarskiego wydziału, ko po nader taniej cenie zir. 1575. 


w Wiedniu, Stadt, $eliergasze M. | po zamówień zegarów penduło- 
wych należy dołączyć zadatek. 


koronki kościelne, nici maszynowe 

od 4 do 28 ct. za szpulkę, igły do 

maszyn wszystkich systemów angiel- 

skie prawdziwe „Perkinsa“, nici ir- 
landzkie, nareszcie 


do robót drutowych, w rozmaitych gatun- 


kach i kolorach, także dwubarwne, po ce- 
nie od złr. 2 za pół kilo wzwyż. 


Kumys wyborny środek przeciw złomu tra- 


z > a bladaczkę, rekonwalescentów, 
cyjny najlepszy srodek wzmacniający i orzę- nerwowych it. d.; już po kilku dniach cmémo-| * wieniu, rozwolnieniu, oułabieniu, schu- 
A 2 wiająw D gër. żna nadzwy*zajny jego skutek złe. 1°50. dnienin i suchotom. Cena faszki 80 e. 
Mączka dla dzieci Nestla po 90. Woda anaterynowa do ust, Poppa 1 zdr. 40 c. Dra Pfeffermana pasta na zęby po 1 złr. 25 c. Polta pomada 
rezedowa po 1 złr. 50 ci. znajdują się zawsze świeże na składzie. Wiedeń. papier gorczycowy 10 ćwiart. w blassamee 45 c. Norweg. tran wątrobiamy 
w. fiaszka 40 ©. Proszek Ninon do rak 50 c. Wielki skład perfum, mydełek pomad itp. pierwszych firm paryskich, Prawdziwa herbata moskiewska 
1 zir. Y), funta. Skład wszelkich instrumentów do użytkn leczniczego jako to: enemki, wtrzykawki, bandaże najtaniej. Wielki skład szczoteczek do 
zębów, pudrów i innych artykułów toaletowych. 


e 
hromkali, rumbarbarum 


Wylecza e wyro łodnoż Aa zenis; : Polecam penn Pubticzności > W Pop an ona parowiec chiming, kopaiwę, proszek Dowera, żelazo, tran rybi Adr 

upławy u kobiet, nio , = | dwuwęglan sody, magnezyg itp. po najtańszych censch. Znane specyfiki w farmacji franons., angielsk., ameryk iemiec., szwajcarsk. i austr. og: Se sę ł 

kę, upław osłakiemie mes- f „e na składzie. — Wszelkie artykuły z wystawy skiój 1878 r. weh w dziedzina fi i e toalety Dosi > Zamówienia zamiejscowe wysyłam od- 
kopa wy, BE ania i boz wypalania ||| BBB gy ; ron AJ JEtoWy: parye 19S; wano. armacyi, parfomeryi i toslety posiadam na skła Uhren- Ausverkauf || rotna pocztą. (3083-4.) 


SB ie i rozsyłam cenniki darmo. Zwracam szezególnie uwagę na dziełko Dra Boll: Schónheitseund Ge itspflege cena 30 c. 
M Piwo śelasinte Tope i zdrowsze niż wyroby słodowe, dla zdrowych, rekonwslescentów i chorych MIS i Prvi 50 c der Uhrenfabrik Fromm, 
| Jsyła 


łat WELON ARA JA k e : 
m m pika w łza a NIE ową kapeo towtym momy abat mna 0828) AA Wion Rotheathurmstr. 9, Parterre, 
e SEA 


kife i wrzody wszelkiego rodza» || 

Jw. Listownie takież sameordynowanie. Naj- 

ściślejszą dy skrecyę zapewnia, a lekar- Bi 
stwa Z RSE natychmiast p ta. 


Wiiheim Fenz v Krakowe. 
zooo OOo O | 


(8265) 


Klementyna z Gołachowskich 
Turska 


Żona obyw. ziemskiego w Królestwie 
Polskiem, 
zmarła w Teplicash Czeskich w dniu 23 
Sob y ześnia RL r. 
roskany mąż zaprasza Krewnych, Przyja- 
ciół, Znajomych Fyobotną Pa Ta Łe 
odprowadzenie zwłok z dworca kolei żelaznej: 
w Krakowie we czwartek dnia 25 listopada 
o godz. 81, popołud. na Omentrz, oraz na 
_ Nabożeństwo żałobne 
w dniu następnym tj. w Piątsk o godz. 10 
zrana w kościele 00. Dominikanów „odbyć 
się mające. 


„ Obwieszczenie. 


W niedzielę dnia 28 listopada b. r. 
o godz. 3ej popołudniu odbędzie się 
w sali .owarzygt. Miuzycznęgo 
w Erakon plac Aieri m ù Nr. 240, 


L0 | O 

XIV. Zgromadzenie Ogólne 

na które takowych uprzejmie zapraszam. 

PORZĄDEK DZIENNY: 

2) Odczytanie protokółu z poprzedniego 
Zgromadzenia i sprawozdanie z czyn- 

Sprawozdanie podskarbiego ze stanu kasy 

4) Wybór nowego Zarządu. 

6) Wnioski pojedynczych Członków Tow. 
Wstęp dozwolony za okazaniem karty 

P. T. Członków naprzód doręczoną zostanie. 
Ktoby takowej na czas nieotrzymał, ra- 

kancelaryi Towarzystwa. (3238-1-2) 
Kraków, dnia.15 listopada. 1880 r. 


Członków tegoż Towarzystwa, 
1) Żagajenie Przewodniczącego. 
ności Zarządu i stanu Towarzystwa. . 
5) Wnioski Wydziału. 
legitymacyjnej, która każdemu z Szanow. 
czy w dniu zgromadzenia upomnieć się w 
Za prezesa: Szlachtowski. 


OGRODNIK 
młody, żonaty, bezdźietny, dobrze wykształcony w 
swoim fachi i uzdolniony w hodowanin jarzyn i 
kwiatów, mogący sig wykareć dobremi św.udeciwa- 
mi, poszukuje posady od Nowego Roku. — Adres: 
Z. J. M. poste restante Kraków. (38262-1 8) 


Ogrodnik 


Polak, Żonaty, mający lat 30, życzy sobie 


od 1 grudnia umieszczenia w Krakowskiem 
lub Galicyi; posiada świadectwa szkoły a- 
kademicznej i rządu francuskiego. Zarazem 
może żona udzielać lekcyj języka francu- 
skiego dzieciom. (3264-1-4) 
Stanislaw Nowak- Butin, rue du 
Montat 120 a Nancy, France. 


SV Podgórzu 


w samym Rynku, są trzy pokoje i 
kuchnia na I. piętrze, z frontem na 


południe, suche, z dobrym podziałem — 

zaraz lub od Igo grudnia do 

wynajecia. — Wiadomość „pod Czar- 

nym Orłem“, pierwsze piętro w Podgórzu. 
(3261-1-3) 


Najlepszy biały 


lekarski tran watrobiany 


polecamy kilo netto po 95 c. w. a. opłatnie 
z ocleniem i opakowaniem za zaliczką po- 
cztową, w gustownych oryginalnych fiasz- 
kach blaszanych, przy zakupnie najmniej 
5 kilo brutto. (3198-1-2) 
Stlassny & Seligmanm 
w Hamburgu. 


Poszukuje się 


osoby obeznanej dokładnie z tutejszemi sto- 
sunkami, celem objęcia za prowizyą zaku- 
pna płodów krajowych, mianowicie jaj i 
piór kurzych za gotówkę. — Oferty z pole- 
ceniami przyjmuje Wilhelm Rommel 
w Hamburgu. (3235) 


Qzciónkami Drukarni „CZĄSU:, 


Wyszło już dzieło p. t. 


PAMIEĄTKEA 


podróży Cesarza Franciszka Józefa I 


po Galicyi i dwudziestodniowego po- 
_ bytu Jego w tym kraju, 
zebrana i ułożona przez Aleksandra No- 
woleckiego, z 3 portretami. Dzieło to vbej- 
muje 16 arkuszy w dużej 8ce ścisłego druku. 


Cena 1 złr. 60 e. na papierze zwyczajnym, 
zaś na welinie 2 złr. 


Również wyszły już: 
trzynasty rok wychodzące następujące 


KALENDARZE 


układu 4. Nowoleckiego. 

1) Ilustrowany powszechny, 
zawierający w. sobie oprócz zwykłych części 
kalendarskich, także drugą część literacką, 
zawierającą wiele cennych artykułów. Ce- 
na 50 cent. 

2) Kalendarzyk pugllareso- 
wy. Cena 25 c., z ozdobną okładką i zło- 
conemi brzegami 36 ce. 

3) Kalendarzyk kieszomko- 
wy. (miniaturowy). Cena 18 c., oprawny 
w skórkę 40 c. 

3) Scienny na jednym arkuszu. Cena 
25 c. Biurkowy na kartonie. Cena 25 c. 

Wszelkie zamówienia i przesyłki pienię- 
żne ma powyższe dzieło i kalen= 
darze adresować należy: Biuro umie- 
szczeń nauczycielek i nauczycieli Heleny 


| Nowoleckiej w Krakowie, ulica Gołębia 


niższa Nr. 188. (3081-6-6) 


WAWY BATNA ZONA 


Ogłoszenie. 


L. 2253, (8250-2 3) 


Sporządzone przez Wydział po- 
wistowy budżety na rok 1881, a 
mianowicie na potrzeby Rady po- 
wiatowej tudzież dróg powiatowych, 
znajdują się w kEancelaryi Wydziału 
powiatowego do przejrzenia przez 
opodatkowanych — wyłożone. 

O czem strony interesowane w 
myśl $. 30 ust. o repr. pow. za- 
wiadamia się. 

Z Wydziału powiatowego 

Nowy Sącz, 14 listopada 1880 r. 

Prezes: A. Dobrzyński. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
zabawek dziecinnych 


jakoteż 
najpiękniejsze prezenta m Gwiadi 


nowo założony handel galanteryjny 


Ignacego Natusińskiego 


w Mrakowie, Rynek IS. 


Sprzedaż drzewa. 


Lasu 20 morgów jest do 
sprzedania. Wiadomość u leśniczego 
w Paczołtowicach, poczta FArZze= 
szowice. (3263-1-3) 


osci 


poszukuje się do kupna w dobrym suchym 
towarze w ładunkach wagonowych, opłatnie 
do granicy krajowei. Oferty w języku nie- 
mieckim przyjmują Schmidt 4: Stade 
w Wrocławiu. (3199-1-2) 


AST katary i duszność 

i 9 ustępują po użyciu 
Murek Levasseura, aptekarza, 
Rue de la Monnaie, 23 A Paris. 
Skład w głównych aptekach. (1903 82.) 

| o O POWY) ea woda ro CO ewa] 


© Kawe surowa © 


czystą w smzku, rozayłam po'ząwszy od 9 fantów, 

po 5, 550, 6 złe. opłatnmie za otrzymaniem pie- 

niędzy lub zaliczką. (3185-2-4) 
Miemryk Andress" m 

w Hiamburgm, Wilhelminenstrasse 10. 


puy | Pga 


Wiedeń 22 Listopada. 


CZAS + Środy 24 Listopada 1880. 


“POKU 


nowa powieść: Józefa Rogosza, osnuta 

na tle stosunków i życia Ormian galicyj - 

skich, opuściła właśnie prasę w jednym 

dużym tomie nakładem drukarni narodo- 
wej W. Maniecktego. 


R. Maiti w Tryeście 


HANDEL HURTOWNY KAWY I HERBATY 


rozsjła pocztą za zaliczką u ocleniem i opłatnie 


kawę 


w nejlepszych aromatycznych gatunkach w pzczksch pocztowjch po 4%, netto towaru: 


WPerłową najleps'ą, brunatnj zły, 4.95 | Ceylon, mae I. gatunku  złr. R Jest do nabycia we wszystkich kelgen 
Perłową Manilla, jasną 1-65 | Moces, wyborową ° s i , 961- 
Cuba. najlepszą, wielkoziarnisty > 1-80 Jawa, w nejlepszym gatunku _ „ 1:50 niach za cenę 1 złr. 60 cnt. (2 ) 

Wio, wyborną w smaku sir. 1°40, r t f i 

1880 r. zbioru, przez Sauer t dowożon ję zakupnie 2 kilogramów gli È 3 f y 
Souchong Umperisi. ANa EO ° Pecsa afie i 5 złe. 480 IZ chlubnemi świadectwami poszukuje umie- 
Souchong, najlepszy „  5:— | Comga, aromatyczną „ 3:30 ||szczenia w aptece natychmiast lub tro- 
WWszystkie ceny za A kilo neito wagi. (8233 1:10) 


Hatter & Schrantz 


c. k. nadworni i wyłącznie uprzywilejow. fabrykanci towarów sitarskich 
w Wiedniu, VI, Windmihłgasse 16 i 18 
zawiadamiają niniejszem jako zastępcy szwajcarskiej firmy 


Dufour & Go. w Thal 


ma całe austryackie państwo | 
swych Szan. kupujących tudzież pp. młynarzy wogóle, że ich za najlepsze 
uznane 


pytle jedwabne (gaza jedwabna) 


otrzymały na ostatniej międzynarodowej wystawie mły- 
marskiej w Cincinatti (w półavenej Ameryce) między waszelkiemi 
szwajcarskimi konkurentami i drugimi współubiegającymi się 


pierwszą I jedyną odznakę, 


mogą więc zawsze towar ten w znanym najlepszym gatunku sprzedawać 
po cenach fabrycznych. (3197-1-6) 
IEEE A PZA POWT EEE Y 


DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY W SWYM SKUTKU 


w gośćcu i reumatyzmie 


Wny Moszoro p. Krościenko. (8241 3-3) 


KASY 
ogmioitrwale 


Fryderyka Wiesege 
nabyć można w Krakowie jedynie 


w Agenmoył dla Rolników 
S. Mikuekiego 


w Rynku gł. pod Nr. 28. 
‘1888-96 


ANREDE AREA 


// dniem 1 grudnia b. r. rozpocznie się 
u P. Strzeleckiej przy ulicy Wiślnej 
pod L. 179 kurs śpiewu solowego 
według metody włoskiej Lampertiego. — 
Młode osoby życzące sobie korzystać z te- 
go, zechcą się zgłosić przed 1 grudnia do 
P. Strzeleckiej między godziną 2 —5 dla 
bliższego porozumienia się. (3219 3-3) 
pat 


NAA 


W dniu 1/13 listopada 1580 r. 


»»Neuroxylfn ść służy do wcieranią i działa nadzwyczaj 
szybko i pewmie. W lieznych i oddawną robionych nróbach w 
szpitals ch cywilnych £ wofskowych okazał s'e neu. 
roxylin jeko najlepszy środek uśmierzający ból, 
pod: którego wrływem.-Tagońnieja nwit naj silniejsze bóle 
| a nawet w zaa'arzałych aierpian' ach zupełnie giną. Potwiór:' 
i UA dźmią to p chwale uznania słynnych lskerz i mnóstwo 
TU podz'ękowan wyle:zonych pzez neuroxrylin, 


Uzmanie. 


Wielxożny Pan JUL. HERBABNY aptek w Wiedniu. - 

Ponieważ wyrab'ant przez Pana a na moisžad nie posłany preparat neursxylfm 
już po kilkakrotnem używaniu usung? zupełnie bardzo silny rzuma- 
tysmo, na kóry dłażucy czas cierojałem t nwseciw czemn wsrelkie możebne śroki były borako- 
tacznemi rrze;: czując się obecnie zupełnie zdrowyjn wypowiadam Päin niniej- | 
izm mejserdeczniejsze podziękowanie, co d) wiadomoś'i przyjąć proszę. 

Touste 3 października 1880 r. Er.. kieęwiez. 

Cena: 1 flaszka (zielono orakow.) AH ggr. 1 flzaika silniejsz. gatunku (ozor. 
cpat) ma gościec, reumatyzm. i. porażenia;złr.- 1:20; :pocztą 2) c. więcej za opsi 

* EP" Każda flaszka ma jako prawdziwa wyżej wydtukowany urzęd. pot. znak o- 


S HERBABN 
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ja 


w Królestwie Polskiem, Zarząd okręgowy | 
rządowych i w administracyi rządu pozostających, któremu to Zarządowi 
podlegają wszystkie urzęda lesne w guberniach : Warszawskiej, Pło- 
ckiej, Kaliskiej i Piotrkowskiej. Wszyscy zatem interesanci z interesami 
dotyczącemi lasów rządowych w pomienionych 4 guberniach, winni Bię 


|zgłeszać do Zarządu okregu leśnego w Piotrkowie. 
(8252 1 


piozłiom kemorofdalmym. Szczególnie załscone osobom: 
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


Cema”zapieczętowanego oryginalnego padika R mir. W. Be 
p ę 


W rocznie listopadową 
Pieśni Janusza ?ł 


te najpiękniejsze kwiaty z poezyi WWime 
eemtego Pola, są najwłaściwszem przy- 
pomnieniem historycznych walk o niepodle- 
głość narodu. „Pieśni Janusza * przesz 

w usta narodu: śpiewano je przy ogniska 
obozowych, w marszach wojska polskiego: 
i potem po rozbiciu powstania, w. cichych 
domkach szlacheckich i na dalekiem wy- 
wygnaniu. Pragnąc — aby te pieśni ulubio- 
nego barda w jak najszersze dostały się 
koła, zniżyłem cene takowych, i odd ię 
dziś publiczności [3183-0- 


Pieśni Janusza 


przez Wincentego Pola 
w trzech tomach 
za cenę tylko M złr. 50 cnt.. 00: 
wypada po 50 e. od tomu, wyraźnego 1 wy- 
twornego druku. Kończę nadzieją, że czy- 
tająca publiczność nie omieszka 8 orzystać 
przy zbliżającym się jubileuszu z nadarza- 
jącej się sposobności, i że „Pieśni Janusza 
znajdą się w dniu tym, we wszyskich pól- 
skich rękach. 


F. Hi. Richter 


sięgarnia w hotelu Earopej skim 


k 
we Lwowie. 
P-P-0-2<Po 900-00-00 


34% 


B+$P2-$- 7; 


SBENARDe 


= przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
@4 ranom, nagniotkom, oparzentom itd. 
Skład centralny w Paryżu, na uli 

Neuve St. Merri, 40 i we wszystkie 
©4 aptekach, (1907-34-) 


BE a%0%6E W EE. 


otwarty został w mieście Piotrkowie, 
leśny dla lasów 


pane an 


Viko praw- 


pe F 
Aan JUGA nA EBD 
siTe, ej etykiecie 


i Daues wydrusORARY jawi © 
A ceł i soja frma. 

$ 04830 t wsze z najlóp. 
G zywe skabkiaa Używane ax 
wszelkiego rofuajn shawa- 
by żowydim i przewiw 
zwieknietemu trawie- 
mia (brak apetytu, zatwar- 
dzenie it. p.) przeciw kon- 
gestiom krwi i eler- 
zatrudnionym pyzy zajgoiu 


chronny. "TEE (3202-1-8) 
Centralny st«Fad rozsyłkowy dlm prowintył: WIEN, APOTHEKE 
ZUR BARNIEERZAGEENT J. Merbebny, Neubau, Kianiserstrasse 90, 
SKŁAD w KRAKOWIE ma p. E Stockmar avt : we LWOWIE pp. Z Rusker, P. Mi- 
kclssch: w BRZEŻANACH p. R. Domhiństi: w CZERNIOWCACH p. Golishowsżi: w DRO 
HOBYOZU p. L. Dobrzeniecki ant.; w JAROSŁAWIU v. J. Rohm; w STANISŁAWOWIE P. 
A. Baill apt.; w SUCZAWIE p. N Karaczewski; w ŻÓŁKWI o k Apteka obwodowa. 


i kioh wewnętrznych i zewngbrznych wo 
meniesiom wszelkiewo rodzaju, ből 
renom, jątrzącym się venom, gazgrznie, ros 


RZETELNIE! ZADNE OSZUSTWO! 


skutek olbrzymiego zapasu w mojżj 


ke fabryce wyrobów z chifiickiego srebra œg 


sprzedaję wapaniałe wyroby z.chińskiego srebra po zadziwiająco tanich cena. Obszerne cenniki 


| lej tranowy 


ódka francuska i sól. 


Najpowniejsze lekarstwo domowe na wsamognienie cierpiącej ludzkości we wazel- 
zaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom 


vetmin oczów, porażeniem. i uszkodzeniom ciała 
wielkiego rodzajn i ù dit d Wo faczkach z opisem użycia 80 ent., w. A: 


głowy, wzów i zębów, zastarzałym i otwartym 


Krohn & Go. 


w Borgen (w Norwegii). 8 TA i 
, Ze wtzystkich w hendlu znajdnjęcych się gatunkóm jsdynie odpowiedni do leazni- 
CZ8g0 użytku. Wiluezka z cpłsem: wżycia kosztuje A uir. We A. 


na żądanie opłażnie. BEF" Zmiżema eomy |” 


dawniej  tersz dawniej teraz 
6 tyleczek do kawy . . zb. 250 zir. 1:80 G satnóców ze 6— złr. 9:35 Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, 
sek . . a- „ 550 o fBe— ahochla o 4mm , 880 | 

Gmoży . . . . .. » 550 „ Se | 1 chochelka . 250 „ 1-50 EE ORO LOL. OLLA i li 
6 widelsów . . « « . „ 550 „ Si— | 1 cńkiemiczka . „ 15— „ 10— Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów M RA, 

: mpo n3 pey AEE TG » pn , ea aaa 5— , 8— tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną t podpisem. 
nożyków na wety . . a m „ f8* para lichtarzy 23 otm. „ 8— 4:50 Składy utrzymują: w KRAKOWIE K. Wiszniewski spt., W. Redyk apt, F. Sobierajski 
„najnowsze epinki do mankietów z maszynką po 1 złr,, tytonierka złr. 3-50. apt, A. Dylski spi. W) Fenz i M. Jeroni w. BIAŁY A. Reichert gpt E Kelar apt. — 
Następnie wspaniałe filiżanki, imbryki do kawy i herbaty, zastawy stałowe, żyrandole, posypy- w BRODACH E. Griinspn apt, M. Kulak apt., Ed. Liska apt. — w DOBROMILU N. Gro- 


waozo cukru, serwis do jej, pudełko na wykłuwacze do zębów, garnitury do octu i oliwy i je- 
Rzoze wiele innych rzeczy po zadziwiająco tanich cenath 
Wszystko z najlepszego chińikiego srebra, które nie należy brać za jedno z tak zwan. 
Britannia srebrem, nie będącem niczem innem, tylko cynowaną blachą. 


$ mA Szezególmie odpowiednie ma podarki na gwiazdkę! -WE 
5 | 

6 noży Bd umówk w gmatwwnema pudełku wazystke rauoma 

5 Hera sńmaineć zir. 80, tyliie złe. AA e. 80. 

6 1720020. 


Zamówienia wykonane będą punktualnie i smmiennie za zaliczką, (2693-5-8) 


B. PREIS w Wiedniu, I, Rothenthurmstrasso 21. 
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Odpowiedzialny rządcą Drukarni Jósef Łakociński, 


r 


towska apt. — w DROHOBYCZU L. Dohrzyniecki apt. — w GLINIANACH A Helm apt. — 
w GURAHUMOBA E. Boterat apt. — w JAROSŁAWIU J. Rohm apt. — w KOLBUSZOWIE 
F. Buczek apt. — w LIMANOWIE A. Müller apte — we LWOWIE J. Beiser apt., R. Rucker 
apt., F. W. Królikowski — w LIPNIKU E. Sokalski aot. — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
apt., W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur — w OŚWIĘCIMIU 
S. Horz — w PRZEMYŚLU F. Nahllg apt, F. Gaideczka — w PODGÓRZU S. Schlesinger — 
w BROZWADOWIE A. Czernieski — w RZESZOWIE J. Schaiter i Apół — w SENDZISZOWIE 
Jen Mezerski spt.— w STANISŁAWOWIE A. Amirowioz apt., F. Stecher apt. — w TARNO- 
POLU F. Jamtogiewicz npiek., A. Morewetz spadk., H., Kahane aptek. — w TARNOWIE W. 
T. A. Wielogóraki, W. Mitldner i Sp., F. Leszczyński, L. Chodacki apt., J. Streissenberg — w 
WADOWICACH Ig. Brosig — w ZBARAŻU Ed. Kruh apt., Siissermann. 


(2777.35-) 


